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Ostatnie przeszkody pokonane
Po pół wieku pobytu na obczyźnie 

Polacy z Niemiec powrócą do kraju 
Uruchomienie czterech pociągów wahadłowych via Szczecin - Legnica

Związek Radziecki i Węgry podpisały 
pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy

W środę po południu podpisany został pakt przyjaźni i wzajemnej po 
mocy między Związkiem Radzieckim a Węgrami. Zawarty układ prze­
widuje wzajemne udzielanie pomocy w wypadku zaatakowania jednego 
państwa przez Niemcy i inne państwa, które by się złączyły z Niem­
cami.

Czynione przez władze polskie od blisko 2 lat starania o umożliwienie 
powrotu do kraju Polakom w Niemczech, którzy sami lub z rodzinami 
opuścili przed pół wiekiem Polskę w poszukiwaniu chleba, zostały obec­
nie uwieńczone powodzeniem. Po uzyskanej już dawno zgodzie władz 
radzieckich, obecnie również i brytyjskie władze okupacyjne w Niem­
czech wyraziły swą zgodę na planowe przeprowadzenie reemigracji Po­
laków. W pierwszej fazie przewiduje się powrót do kraju ok. 12 tys 
Polaków z brytyjskiej strefy okupacyjnej.

Reemigracja z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej Niemiec, obejmie w 
pierwszym rzędzie wysoko wy­
kwalifikowanych rzemieślników 
polskich. Poza nimi powrócą z re- 
ijonu Hamburga rybacy, maryna­
rze, robotnicy portowi i fachowcy 
budowy okrętów. Z okręgu hanno-

StanowiskoFrancji 
w sprawie Niemiec 
bez zmian

Ambasador francuski w Waszyng 
ton'e, Bonnet, odbył z amerykańskim 
podsekretarzem stanu Lovatt'em kon­
ferencję, w której jeszcze raz przed­
stawił stanowisko Francji w sprawie 
Niemiec.
Po konferencji ambasador Bonnet 

udzielił wywiadu prasowego, w którym 
oświadczył, że Francja nadal domagać 
się będzie federacyjnej struktury poli­
tycznej przyszłych Niemiec i jak naj­
dalej idącego umiędzynarodowienia Za­
głębia Ruhry. Amb. Bonnet stwierdził 
równocześnie, że wszystkie ostatnie 
wątpliwości w sprawie stanowiska 
francuskiego wobec przyszłości Nie­
miec zostały tym samym usunięte.

(ZAP)

werskiego wyjadą do Polski prze­
de wszystkim górnicy, stanowiący 
80% tamtejszej kolonii, oraz miesz­
kający tam rolnicy; z Westfalii po­
wrócą górnicy, hutnicy, oraz rol­
nicy..

W ramach dalszej repatriacji z 
radzieckiej strefy okupacyjnej Nie­
miec poza pewną grupą górników 
z Saksonii, przewiduje się przyby­
cie znacznej ilości rzemieślników, 
pracowników komunikacyjnych i 
rolników. Ponieważ ci ostatni od­
nieśli wielkie korzyści z przepro­
wadzonej w strefie radzieckiej re­
formy rolnej, więc przywiozą ze 
sobą poważne ilości inwentarza ży­
wego i martwego oraz ziarno do 
siewu.

Zostały przedsięwzięte ze strony pol­
skiej drobiazgowe przygotowania, ce­
lem jak najsprawniejszego przewiezie­
nia i rozmieszczenia w kraju tych re­
emigrantów.

Trudności transportowe zostaną o- 
becnie spotęgowane wielkimi ilościa­
mi sprzętu, jaki wiozą ze sobą mający 
przybyć reemigranci. I tak np. jeden 
tylko reemigrant zadeklarował do prze­
wozu 2 autobusy oraz 5 samochodów 
osobowych, stanowiących jego włas­
ność prywatną.

Trudności te będą całkowicie roz-

wiązane i reemigrantom zapewni się 
maksimum wygody przy jeździe. W 
dniu wczorajszym zapadło postanowie­
nie uruchomienia 4 pociągów wahadło­
wych, zarezerwowanych wyłącznie do 
przewozu reemigrantów. Państwowy 
Urząd Repatriacyjny przyjmować bę­
dzie nadchodzące transporty w dwóch 
głównych punktach — Szczecinie i 
Legnicy Każdy pociąg prowadzić bę­
dzie wagony — kuchnie, wydające re­
emigrantom przez cały czas podróży 
gorącą strawę i rozdawnictwo żywno­
ści, zabranej z Polski Poza tym, wago­
ny sanitarne umożliwią wygodny prze­
jazd starcom oraz osobom chorym, zaś 
wagon-ambulatorium, w którym praco­
wać będzie lekarz i personel sanitarny, 
zapewni przez cały czas podróży opie­
kę lekarską nad reemigrantami.

Powracający górnicy przyjmowani będą 
przez przedstawicieli Centrali Przem. Wę­
glowego, rolnicy przez Urzędy Osiedlenia, 
a Urząd Zatrudnienia zaopiekuje się rze­
mieślnikami oraz przedstawicielami wolnych 
zawodów.

Nad całokształtem spraw związanych z 
reemigracją czuwać będzie specjalnie peł­
nomocnik Rządu (PAP)

Obydwaj kontrahenci zobowiązują 
się do nieuczestniczenia w jakimkol­
wiek sojuszu skierowanym przeciw 
drugiemu partnerowi. Obydwa kraje 
dążyć będą do pogłębienia współpracy 
ekonomiczno-kulturalnej.

W przemówieniu wygłoszonym z o- 
kazji podpisania paktu — minister 
Mołotow potwierdził, że jest on waż­
nym środkiem dla wzmocnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Europie. Po 
zawarciu tego traktatu Związek Ra­
dziecki posiada już pakty o przyjaźni 
wzajemnej pomocy ze wszystkimi 
państwami wzdłuż swej granicy za­
chodniej od Morza Czarnego do Bał­
tyku.

Uk ad handlowy 
z Belgią i Luxemburgiem
Agencja TASS donosi, że w dniu 

18 lutego podpisana została w Mo­
skwie umowa handlowa, oraz układ 
płatniczy między ZSRR a Unią Celną 
Belgijsko-Luksemburską. Podpisane 
układy ustalają warunki wymiany to-, 
warowej jak również listę wzajemnych 
dostaw w r. 1948 i częściowo w 1949.

Unia gospodarcza Belgijsko-Luksenburska 
dostarczy Związkowi Radzieckiemu stal wal­
cowana, metale kolorowe, kopaczki me­
chaniczne, sprz ,t elektrotechniczny i inne

przemysłowe. W zamian za te dostawy Zw^ 
Radziecki dostarczy zboża, drzewa budul- 
cowego, celulozy, soli potasowych, azbestu, 
futer itp.

Strony zawierające umowę postanowiły 
przystąpić wkrótce do rozmów w sprawie 
zawarcia nowego traktatu o handlu i żeglu­
dze, który zastąpi tymczasową umowę han­
dlową między ZSRR i Unią Belgijsko-Luk­
semburską, z września 1935 r. (API)

Powrót
min. Modzelewskiego 
z konferencji praskiej

W dniu 19 bm. powrócił z Pragi 
min. spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski w towarzystwie wi- 
cemin. spraw za.gr. dra Leszczyc- 
kiego i min. pełnomocnego J. Ol­
szewskiego. (PAP)

Ambasador ISKI 
powrócił do Warszawy

W dniu 18 bm. powrócił z Mo­
skwy ambasador ZSRR w Warsza­
wie p. Wiktor Z. Lebiediew. (PAP)

Dziś w Londynie rozmowy W sprawie Austrii
Reuter: Propozycje ZSRR dają szeroką podstawę do dyskusji

Obserwatorzy londyńscy oczekują z wielkim zainteresowaniem dzisiejsze­
go spotkania zastępców 4 ministrów spraw zagranicznych, którzy opra­
cować mają w Londynie sprawę traktatu pokojowego z Austrią. Jest to 
pierwsze spotkanie przedstawicieli Wielkiej Czwórki od chwili zerwania 
przez Amerykanów w końcu grudnia ub. r konferencji w sprawie pokoju 

z Niemcami.

Stary kawał z dywizjami „turystów"
w nowym wykonaniu „madę in USA"

Utraciwszy poparcie narodu włoskie­
go, rząd de Gasperi chce wygrać zbli­
żające się wybory w oparciu o pomoc 
imperialistów amerykańskich — pisze 
jugosłowiańska „Borba" w artykule o 
sytuacji przedwyborczej we Włoszech. 
Pismo stwierdza, że na terenie całych 
Włoch daje się zaobserwować działal­
ność Amerykanów. Pod rozmaitymi 
pozorami przybywają na Półwysep A- 
peniński amerykańscy eksperci woj­
skowi. Stany Zjednoczone projektują 
wysłanie 2 dywizyj do Włoch w prze­
braniu zwykłych turystów.

Sensacyjne 
oświadczenie dr Arnolda 
o upaństwowieniu 
przemysłu Westfalii

Sensację wywołało wczorajsze 
oświadczenie premiera Północnej 
Nadrenii i Westfalii dr. Arnolda 
(CDU — Unia Chrześcijańsko-De- 
mokratyczna), że specjalna komisja 
studiuje obecnie problem upań­
stwowienia przemysłu kopalniane­
go i stalowego w Westfalii i Nad­
renii oraz Zagłębia Ruhry. Oświad­
czenie to wywołało poruszenie w 
niemieckich kolach przemysło­
wych. (ZAP)

Zgodnie z planem Marshalla, Włochy 
otrzymać mają 150 tys. amerykańskich 
ręcznych karabinów maszynowych i 
wiele ekwipunku wojskowego. Jak 
oświadczył min. Lovett, rząd amerykań­
ski dostarczy gabinetowi de Gasperi 3 
milionów dolarów w celu sfinansowa­
nia kampanii wyborczej.

Amerykański ambasador w Rzymie, 
Dunn, rozpoczął ostatnio akcję propa­
gandową w szeregu miast włoskich. 
Obok hymnów pochwalnych na cześć 
wspaniałomyślności amerykańskiej wy­
głaszane są również prowokacyjne mo­
wy, mające na celu osłabienie wpły­
wów frontu demokratycznego.

Wszystkie te jednak wysiłki nie dają 
spodziewanych rezultatów. Siły demo­
kratyczne Włoch połączone we wspól­
nym froncie wyborczym, opierają się 
skutecznie naciskowi reakcji włoskiej.

Nowy rząd Irlandii 
po porażce de Valery 

w parlamencie
Z Dublina donoszą, że rząd pre^ 

miera de Valera poniósł w parlamen­
cie porażkę . mus;ał ustąpić.
Parlament irlandzki wybrał nowego 

premiera w osobie Costello, który jest 
z zawodu adwokatem. Został on wy­
brany na miejsce de Valery, który był 
premierem przez 15 lat.

Nota radziecka wysłana do delega­
tów Francji, Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii określa szczegółowo 
warunki radzieckie w sprawie preten­
sji ZSRR do majątku niemieckiego w 
Austrii. Jak podkreśla korespondent 
Reutera, inicjatywa Związku Radziec­
kiego co do ruszenia z martwego punk­
tu sprawy majątku niemieckiego i ewa­
kuacji wojsk obcych z Austrii, wzbu­
dziła w kołach obserwatorów duże na­
dzieje na szybkie rozwiązanie całego 
problemu. „Nie ulega wątpliwości — 
donosi Reuter — że propozycje ra-

dzieckie stwarzają szeroką podstawę 
do dyskusji."

Propozycje radzieckie zawierają następu­
jące zasadnicze punkty:

1. ZSRR domaga się prawa eksploatacji 
s/a obszaru pól naftowych ze wschodniej 
Austrii oraz udzielenia mu koncesji na lat 50.

2. Rafinerie austriackie przerabiać będą 
dla Zw. Radzieckiego 450 000 ton ropy rocz­
nie.

3. Zw. Radziecki otrzyma majątek Towa­
rzystwa Żeglugi na Dunaju, znajdujący się 
na Węgrzech, Rumunii i Bułgarii oraz 25’/» 
aktywów tego towarzystwa w, Austrii.

4. Zw. Radziecki domaga się ,aby jego pre­
tensje do innego majątku poniemieckiego

uregulowane zostały sumą 200 milionów do­
larów, płatnych w przeciągu 2 lat.

Koła oficjalne Londynu wstrzymują 
się chwilowo od dokładniejszych prze­
widywań wyników dzisiejszej konfe­
rencji. Łącząc jednakże propozycje ra­
dzieckie w sprawie mienia poniemiec­
kiego z ostatnim wystąpieniem gene­
rała Kurasowa, któiy zaproponował na 
Sojuszniczej Radzie Kontroli udzielenie 
szerokich pełnomocnictw dla obecnego 
rządu austriackiego — obserwatorzy 
dochodzą do wniosku ze Związek Ra­
dziecki wykazuje dobrą wolę, jeśli 
chodzi o zawarcie traktatu z Austrią.

Min. Henderson przewiduje
„bezpośrednia, interwencję. USA w Grecji"

Marsz. List i rjen. Siuntze 
skazani na dożywotnie wiezienie

Przed amerykańskim trybunałem wojskowym w Norymberdze zakończył 
się proces przeciwko 10 b. marszałkom i generałom armii hitlerowskiej, 
oskarżonym o zbrodnie wobec ludności cywilnej na Bałkanach i w pań­
stwach Europy południowo-wschodniej.

Dwaj główni oskarżeni, marszałek polny Wilhelm List i generał Walter 
Kuntze skazani zostali na dożywotnie więzienie. Generał Renduljc, dowódca 
naczelny wojsk niemieckich na Bałkanach oraz generał Felmy, gubernator 
wojskowy w Grecji otrzymali po 20 lat więzienia. Czterej inni oskarżeni 
otrzymali wyroki od 7 do 15 lat więzienia. Generałowie Foertsch i von 
Geitner zostali uniewinnieni. (PAP)

Brytyjski minister Henderson 
oświadczy! w swym raporcie, że 
ze względu na niezadawalające po­
stępy wojsk greckich w walce 
przeciwko wojskom gen. Markosa, 
bardzo możliwa wyda.ie się bez­
pośrednia interwencja amerykań­
ska w Grecji. Raport wydany zo- 
stai nazajutrz po orędziu prez. 
Trumana do kongresu, w którym 
domagał się on powiększenia po­
mocy dla Grecji.

Raport podkreśla, że pomoc amery­
kańska okazała się dotychczas niewy­
starczająca oraz, że rząd grecki nie 
umie dać sobie rady z sytuacją wy­
tworzoną na skutek własnej nieudol­
ności. Raport stwierdza wreszcie, że je­
żeli sytuacja nie zmieni się' w najbliż­
szym czasie (a nic na to nie wskazuje) 
wyda je się zupełnie prawdopodobne, 
że „Amerykanie dokonają bezpośred­
niej interwencji w sprawy Grecji".

Korespondenci prasowi podkreślają, że 
prócz raportu oficjalnego, ogłoszonego pu­
blicznie, Henderson złożył raport poufny 
na temat tarć, jakie wytworzyły się między 
szefem Amerykańskiej Misji Pomocy, 
Griswoldem. ambasadorem amerykańskim 
w Stanach, Mac Veghem oraz b. szefem 
Misji Wojskowej, gen. Livesey‘em.
Z Aten nadchodzą tymczasem dalsze 

wiadomości o podporządkowaniu gabi­
netu ateńskiego. Odbyła się niedawno 
poufna konferencja między przedstawi­
cielami rządu greckiego a reprezentan­
tami amerykańskiej i brytyjskiej misji 
wojskowej. Uzgodniono na tej konfe- 
reńcii że na wszystkich posiedzeniach 
greek'ej rady obrony ooacni będą nie 
tylko przedstawiciele amerykańskiej 
misji wojskowej, ale i szef misji po­
mocy, Griswold, w każdym wypadku,

gdy rada obrony poruszyć zechce spra­
wę zużytkowania pożyczki amerykań­
skiej.

Dziennik podkreśla w związku z tym, 
że rola misji brytyjskiej staje się z 
każdym dniem coraz bardziej teore­
tyczna i, że faktyczne kierownictwo 
spraw greckich wzięli w swe ręce 
Amerykanie. (API)

planowe^
okupację Szwajcarii

W trakcie procesu przeciwko b. dy­
gnitarzom hitlerowskim i urzędnikom 
niemieckiego MSZ, został odczytany 
ciekawy dokument, z którego wynika, 
że Niemcy planowali zajęcie Szwaj­
carii. Plan napadu został opracowany 
przez sztab główny i przewidywał po­
moc dla armii niemieckiej ze strony 
szwajcarskich narodowych socjalistów. 
Napad na Szwajcarię planowany był na 
rok 1941, później jednak wobec agresji 
hitlerowskiej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu został zaniechany. (PAP)

Grabież Berlina
nie ustaje

W prasie tutejszej’ opublikowano 
list Arseniewa z Berlina, w którym 
autor donosi o zorganizowanej na 
olbrzymia skalę grabieży tego mia­
sta przez obywateli amerykań­
skich.

Każdej nocy odchodzą z Berlina na 
zachód pociągi towarowe z zagrabio­
nym mieniem. f

Przez ra^io
•••••••«••••••••••••••••••••••••••••••

PREZYDENT REPUBLIKI Czechosło­
wackiej dr Edward Benesz, przyjął 
w dniu wczorajszym ministra spraw 
zagranicznych Modzelewskiego, z 
którym odbył dłuższą rozmowę.

*
STATEK „EASTERN PRINCE" w 

dniu wczorajszym podniósł kotwicę w 
jednym z portów brytyjskich, udając 
się do Polski. Statek ten wiezie na 
pokładzie około 800 repatriantów 
polskich z Wielkiej Brytanii.

*
RZĄD HOLENDERSKI postanowił 

zredukować import towarów w walu­
cie dolarowej. Amerykańskie papie, 
ry wartościowe będące w posiadaniu 
obywateli holenderskich, będą rów­
nież przymusowo przekazane rządowi 
holenderskiemu.

*
DO BIZONII mają przybyć wkrótce 

amerykańscy eksperci celem prze­
prowadzenia badań terenów nafto­
wych.

*
W LONDYNIE oświadczono, iż de­

legacja brytyjska zgodziła się na 
zwiększenie dostaw węgla brytyjskie­
go do Danii, nie mogła się jednak 
zgodzić na większe dostawy żelaza i 
stali. Dlatego też Dania zechce 
zmniejszyć dostawy masła dla Wiel­
kiej Brytanii, i skierować je do in­
nych krajów europejskich.

*
W MOSKWIE ogłoszono o zwięk­

szeniu obszaru pod zasiew na tere­
nie Rosji Sowieckiej. Obszary odda­
ne pod uprawę będą o % większe 
aniżeli w roku ubiegłym, a obszar 
pod uprawę pszenicy / powiększy się 
o połowę.

*
UKŁAD HANDLOWY podpisany 

został w Berlinie między Jugosławią 
a radziecką strefą okupacji Niemiec. 
Jugosławia otrzyma maszyny, sprzęt 
elektrotechniczny, narzędzia precy­
zyjne itp.. w zamian na surowce prze­
mysłowe i produkty rolne.



Upadek
Rzeczypospolitej Krakowskiej

Inspektor NSZ uj nwniu „Akc j ą ZA,

Najsroższe represje nie zdołały 
stłumić ruchów rewolucyjnych w 
Polsce. W roku 1845 działalność 
rewolucyjna Towarzystwa Demo­
kratycznego objęła szerokie kręgi 
społeczeństwa we wszystkich 
trzech zaborach. Na terenie Kró­
lestwa rozwijali ożywioną działal­
ność Henryk Kamieński i Edward 
Dembowski. Po wykryciu spisku 
rewolucyjnego przenieśli się obaj 
do Poznania. Tu bowiem działała 
rewqlucyjna organizacja Stefań­
skiego, opierająca się głównie na 
warstwie rzemieślniczej. Warunki 
dla zbrojnego powstania w Wiel- 
kopolsce były względnie pomyśl­
ne; można było liczyć na udział 
ludu w powstaniu, a słabe garni­
zony pruskie nie były zdolne do 
silniejszego oporu. Jednakże spi­
sek przedwcześnie wykryto. Na­
stąpiły aresztowania. M in. are­
sztowany został przybyły z Pa­
ryża Ludwik Mierosławski, upa­
trzony na naczelnego dowódcę 
powstańców. Natomiast Edward 
Dembowski przekradł się do Rze­
czypospolitej Krakowskiej, minia­
turowego państewka polskiego, 
stworzonego przez Kongres Wie­
deński, posiadającego własny rząd 
(złożony z 12 senatorów), własną 
siłę zbrojną (złożoną z jednego 
batalionu piechoty), ale pozosta­
jącego pod troskliwą „opieką“ 
Austrii, Prus i Rosji. Tam też w 
dniu 8 stycznia 1846 roku powstał 
Rząd Narodowy, złożony z przed­
stawicieli organizacyj rewolucyj­
nych.

Rząd postanowił wywołać po­
wstanie w nocy z 21 na 22 luty. 
Rozesłano w teren instrukcje, po­
lecające zwoływanie zgromadzeń 
chłopskich, ogłoszenie dla chło­
pów wolności i równości obywa- . Austrii, 
telskiej, zniesienie pańszczyzny, 
daremszczyzn i czynszów bez ża­
dnego odszkodowania dla obszar­
ników oraz przyznanie na włas­
ność tej ziemi, którą chłopi pod 
jakąkolwiek formą poprzednio po­
siadali. Każdy chłop bezrolny, o 
ile wstąpi w szeregi wojskowe, 
miał otrzymać pięciomorgową 
działkę ziemi. Wszystkim wresz­
cie chłopom miała być bezpłatnie 
wydana sól.

Działalność ta obudziła czujność

wh.Jz zaborczych. Władze pruskie 
szybko zlikwidowały organizację 
rewolucyjną w Poznańskiem. A do 
Rzeczypospolitej Krakowskiej 
wkroczyły wojska austriackie.

Równocześnie w kilku powia­
tach Małopolski wybuchł krwawy 
bunt chłopski, wywołany przez 
straszny ucisk i wyzysk, a skie­
rowany przez władze austriackie 
przeciwko szlachcie. Zaborca o- 
siągnął swój cel: sparaliżował 
akcję powstańczą, której celem 
było m. in. wyzwolenie ludu.

Mimo to — i mimo odwołania 
terminu wybuchu przez rząd kra­
kowski — powstanie w Rzeczy­
pospolitej Krakowskiej wybuchło. 
20 lutego oddziały rewolucyjne, 
złożone głównie z chłopów, rze­
mieślników i górników, rozbiły 
garnizony austriackie w Krzeszo­
wicach, Chrzanowie i Jaworznie i 
opanowały Kraków.

Duszą i mózgiem rządu rewolu­
cyjnego stał się młody, szlachet­
ny idealista, Edward Dembowski. 
Za jego to sprawą ukazały^Się de­
krety, znoszące pańszczyznę i 
czynsze, wszelkie przywileje szla­
checkie i tytuły, wprowadzające 
rewo1ucyjne reformy socjalne. Re­
formy te zmobilizowały reakcję, 
która spróbowała zamachu stanu. 
Dembowski po kilku godzinach 
opanował sytuację, lecz w kilka 
dni później, wciągnięty w-zasadz­
kę przez podstępnych Austriaków 
wraz z wielu innymi padl ofiarą 
masakry na wielickiej szosie. Z tą 
chwilą losy powstania były prze­
sądzone. 3 marca marionetkowy 
dyktator Tyssowski opuści! z 
wojskiem Kraków, aby złożyć 
broń Prusakom. Rzeczpospolita 
Krakowska została wcielona do

— plan wprowadzenia „wtyczek*' do dowództwa Wojska Polskiego
Z warszawskiego procesu, działaczy MSZ i Op

Przed Sądem staje osik. Slaska, która 
przyznaje się częściowo do winy, wy­
pierając się jedynie współpracy z wy­
wiadem. Oskarżona składa wyjaśnie­
nia, z których wynika, że działalność 
polityczną rozpoczęła 1932 r. wstępu­
jąc do OWP (Obóz Wielkiej Polski). 
Po rozłamie w Obozie Narodowym w 
1934 r. przeszła do ONR i w 1936 r. 
została wciągnięta do OP. Ponieważ w 
OP składa się przysięgę na całe ży­
cie — mówi oskarżona — jestem faik-

tycznie w tej organizacji do 
obecnej.

Wiosną 1945 r. oskarżona spotkała 
się z Kasznicą, który przystąpił nastę­
pnie do spółki handlowej z jej bratem 
współoskarźonym Jastrzębskim. Wie­
dząc o tym, że Kasznica prowadzi nie­
legalną działalność polityczną i ukry­
wa się pod fałszywym nazwiskiem Pio­
trowskiego, oskarżona przyjęła go do 
swego mieszkania.

Z kolei Sąd przechodzi do przesłu-

Fabryka „Lohmann Werke" byfa piekłem
do którego trzeba było iść, nie wiedząc czy się wróci

Proces zbrodniarzy wojennych — by­
łych kierowników fabryki obozu kon­
centracyjnego tzw. „Lohmann Werke" 
w Pabianicach, odsłania dalsze potwor­
ne kulisy fabryk niemieckich na tere­
nie Polski.

Czwarty dzień rozprawy rozpoczęły 
zeznania mec Kwaśniewskiego, zatru­
dnionego w „Lohmann Werke". Za naj­
większych zbrodniarzy uważa on osk. 
osk. Sudecka — dyrektora zakładów, 
odpowiedzialnego za całość stosunków 
panujących w fabryce, Thalenhorsta — 
który był głównym współpracownikiem 
gestapo i policji w fabryce oraz Kór­
nicka — będącego typem zbrodniczym 
w pełnym tego słowa znaczeniu.

Wielkie wrażenie wywołują zeznania 
świadka, w których opisuje on moment 
aresztowania i bicia dwóch robotni-

ków: Możyszka i Morawskiego. Jeden 
z kolegów świadka, niejaki Nowakow­
ski, widział, jak Thalenhorst pogrzeba­
czem bił obu robotników. Po trzech 
kwadransach przyjechali funkcjonariu­
sze gestapo i zabrali obu pobitych Po­
laków, którzy nie byli w stanie o włas­
nych siłach przejść do auta.

Fabryka była piekłem, do którego się 
szło, ale nie wiedziało się, czy się wró­
ci do domu. Aresztowania, kara bun­
kra, bicie pięścią i ciężkimi narzędzia­
mi, były na porządku dziennym. Pierw­
sza fala aresztowań na wielką skalę 
skończyła się w dniu 2 maja 1942 r. 
Aresztowano jako ostatnich z fabryki 
Czytela i Alicję Bartuszek. Obie prze­
słuchiwane osoby aresztowane zostały 
później przez gestapo i wysłane do O- 
święcima, gdzie Czytel zmarł.

Krakowskie było 
Polsce rewolucją o 
społecznym. Lepiej 

: miałoby pewne

Powstanie 
pierwszą- w 
charakterze : 
przygotowane 
szanse, mogłoby się stać ogni­
skiem powszechnego ruchu rewo­
lucyjnego, gdyby nie siły wstecz­
ne, które działalność rewolucjoni­
stów paraliżowały, które uniemo­
żliwiły pociągnięcie do walki o 
wyzwolenie najszerszych mas lu­
dowych.

(jaz)

Brnie machina® i Baregodne nieiaMo
b. kierowników fabryki marmolady w Fordonie

Przed Sądem Wojskowym w Bydgo­
szczy zeznaje nadal Osk. Derwiński, 
który w czasie okupacji był właścicie­
lem fabryki marmolady w Warszawie. 
Osk. Derwiński dowiedział się, iż 
władze niemieckie z chwilą wybuchu 
powstania -w Warszawie będą palić 
miasto. Po uzyskaniu tak cennych in­
formacji, osk. Derwiński wywiózł ze 
swojej fabryki poza Warszawę wszy­
stkie surogaty i cukier, zostawiając w 
fabryce tonę cukru dla ewentualnego 
przekupienia oddziałów niemieckich, 
które chciałyby zniszczyć jego własną 
fabrykę.

Z kolei Sąd przesłuchuje osik. Osca­
ra Stempla, zastępcę Derwińskiego, 
oskarżonego o sprzedaż premiowego 
cukru na wolnym rynku. Stempel przy­
znaje, że otrzymał od osk. Derwińskie­
go około 300 tys. zł ze sprzedanego su­
szu i cukru. Stempel poczynił również 
niepotrzebne zamówienia butelek do 
win, które leżą w składach fordoń-

chwili] ch ani a ostatniego oskarżonego Ja­
strzębskiego. Oskarżony wyjaśniając, 
że w czasach studenckich był człon­
kiem Związku Młodzieży Narodowo- 
Radykalnej utrzymuje, że w później- 
szym okresie nie zajmował się pracą 
polityczną. W powstaniu oskarżony nie 
brał udziału, przebywając w Świdrze 
pod Warszawą.

Odnośnie uprawiania działalności 
wywiadowczej, oskarżony twierdzi, że 
nie był dokładnie poinformowany o 
charakterze tej działalności i traktował 
przekazywanie listów Kasznicy współ- 
oskarżonej Żelazowskiej - Sokoło­
wskiej jako przyjacielską przysługę 
oddawaną Kasznicy. W sprawie swego 
udziału w niszczeniu archiwum orga-f 
nizacji, pozostawionego przez Kaszni- 
cę w mieszkaniu Śląskiej, Jastrzębski 
oświadcza wykrętnie, że dowiedział się 
o charakterze tych dokumentów dopie­
ro po ich spaleniu przez siostrę.

Z kolei Sąd przystąpił do przesłucha-* 
nia świadków. Pierwszy zeznawał wy- 
prowadzony z więzienia Pobocha, in­
spektor NSZ, który ujawnił szczegóły 
swej pracy z Konarem. Konar poinfor­
mował go o akcji, jaką zamierzał prze­
prowadzić. Była to akcja „Z", której 
celem było wprowadzenie na wysokie 
stanowiska do Wojska Polskiego osób 
wrogo nastawionych do demokratycz­
nego państwa polskiego. Pobocha omó- 
wił także tzw akcję specjalną, której' 
zadaniem była robota terrorystyczna 
wobec przedstawicieli władz państwo­
wych. Dla celów tej zbrodniczej akcji, 
Pobocha przekazał swoich ludzi do dy­
spozycji Konara. Świadek poznaj e 
wśród oskarżonych Kasznicę i Pasz-* 
kiewicza, z którymi współpracował. 

(PAP)

skich, ulegając niszczeniu. Skarb Pań­
stwa- poniósł na tym znaczne straty.

Oskarżeni w roku 1945-46 zamrozili 
kapitał w produkcji wina, nie dopro­
wadzając produkcji do końca, przez co 
nastąpiło częściowe psucie się wina. 
Z powyższych zarzutów oskarżony 
Stempel nie umie się wytłumaczyć i 
zwala winę na Derwińskiego.

Następnie Sąd przesłuchał osk. Ocet- 
kiewicza, b. dyrektora fabryki, który 
w czasie swego urzędowania nic nie 
zrobił w kierunku wyegzekwowania 
wierzytelności fabryki, sięgających 
milionów złotych. (PAP)
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Wkrótce PCH zaopatrzy sklepy
w pomarańcze, cytryny, pieprz, herbatą i dobrą, kawą

Bźwlf na dnie Odry
W czasie oczyszczania dna Odry 

porcie szczecińskim przy nabrzeżu wys­
py Dryfii (dawniej Górnej Okrętowej), 
radziecka ekipa nurkowa, pracująca 
na rzecz Urzędu Morskiego, odnalazła 
zatopiony dźwig wraz z całym mecha­
nizmem motorowym. Wkrótce dźwig 
ten zostanie wydobyty na brzeg i po 
naprawie ewentualnych uszkodzeń roz- 
pocznie normalny przeładunek na jed­
nym z nabrzeży. (PAP)

w

itaiezreMiM 
zostali pozbawieni 

obywatelstwa polskiego 
Na podstawie dekretu z września ub. 

roku, mają starostowie prawo orzekać 
wyłączenie ze społeczeństwa polskiego 
osób narodowości niemieckiej, nawet 
zrehabilitowanych. Podobny wypadek 
miał miejsce we Wrześni, gdzie zreha­
bilitowana została przez Sąd Grodzki 
Marta Gierszewska, a starosta powia­
towy na wniosek PUBP pozbawił ją 
obywatelstwa polskiego, orzekając ró­
wnocześnie wysiedlenie z Polski i prze­
padek całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Korzystając z przysługujących w tym 
wypadku uprawnień, Gierszewska od­
wołała się do Sądu Okr. w Gnieźnie, 
który mimo zapewnień, iż pomagała Po­
lakom „materialnie i moralnie", orze­
czenie starosty na mocy postępowania 
dowodowego w całej rozciągłości za­
twierdził.

Sąd Okr. zatwierdził również identy­
czne orzeczenie starosty wrzesińskiego 
odnośnie Antoniego Winnefelda z Gal- 
czewic, gminy Strzałkowo. (pr)

W najbliższych dniach ukaże się w’ 
sprzedaży naturalna kawa wyższego 
gatunku „Santos". Dotychczas w skle­
pach można było nabyć tylko niższe

gatunki kawy „Rio” i „Viktoria”. Obe­
cnie PCH rozprowadza kawę „Santos" 
do wszystkich swoich hurtowni, w któ­
rych zaopatruje się sklepy prywatne

2 lata ochotniczej pracy ORMO 
na polu walki z przestępczością^

Na dzień 21 lutego 1948 r. przypada 
druga rocznica powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. Ochot­
nicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej 
powołana została do życia dekretem 
Rady Ministrów z dnia 21 lutego 1946 
roku, jako pomoc społeczeństwa dla 
aparatu bezpieczeństwa w kraju w 
walce z reakcyjnym podziemiem i ele­
mentami przestępczymi.

Według danych na miesiąc luty br. 
ORMO liczy obecnie 109 tysięcy człon­
ków, w tym 6876 kobiet, przy czym 
robotnicy stanowią 49 proc., chłopi 
47 proc., inteligencja 4 proc, składu 
ORMO.

W ciągu 2 lat swego istnienia ORMO 
poszczycić się może poważnymi osiąg­
nięciami. W tym czasie ORMO brało 
udział w ogółem 4 tys. akcji przeciwko 
elementom przestępczym, w wyniku

których ujęto 900 bandytów, zabito w 
potyczkach 600, ujęto ponad 800 zło­
dziejów i około 600 złodziejów drze­
wa i kłusowników.

Za swą ofiarną działalność ORMO 
otrzymało wyrazy uznania od Prezy­
denta RP Bieruta, Premiera Cyrankie­
wicza i wicepremiera Gomułki.

Do najważniejszych zadań ORMO 
na przyszłość Główny Inspektorat za­
licza dalsze współdziałanie z służbą 
bezpieczeństwa w dziedzinie zwalczania 
przestępcości i sabotażu gospodarcze­
go, aktywny udział w wypełnianiu 
planu trzyletniego, szkolenie kadr i 
dalszy rozwój pracy kulturalno-oświa­
towej. (PAP)

Równocześnie PCH rozprowadza her­
batę wyższego gatunku — tak zwaną 
herbatę chińską — w paczkach po 2 
kg. Dotychczas w sprzedaży była tyl­
ko herbata niższego gatunku. Mamy 
wystarczające zapasy herbaty i kawy 
na okres 2 lat.

Jesienią ub. roku PCH sprowadziła 
z Węgier 100 ton czerwonych i bia­
łych win. Przed Bożym Narodzeniem 
rozprowadzono 75 ton tych win. Reszta 
25 ton będzie, sprzedana przed Wielka­
nocą.

PCH otrzymała ostatnio około 16 ton 
rodzynek. Są one rozprowadzane po­
między hurtownie, i w najbliższym 
czasie ukażą się w sprzedaży. PCH 
dostarczyła również 5 ton pieprzu, któ­
rego brak odczuwano ostatnio na ryn­
ku. Za 3 tygodnie nadejdzie z Jugo­
sławii transport liści bobkowych. Osta­
tni transport otrzymaliśmy przed Bo­
żym Narodzeniem.

W marcu nadejdzie z Palestyny ok. 
200 ton pomarańcz. Z Włoch otrzy­
mamy w drugiej połowie marca wię­
ksze ilości cytryn. (API)

Z" dnia,

Chwasty trzeba wyplenić

Gen. Prugar-Ketling
nśe żtyge

W dniu 18. 2. 1948 roku zmarł 
w Warszawie, przeżywszy 57 lat, 
gen. dywizji śp. Bronisław Prugar- 
Ketling, szef Departamentu Wy­
szkolenia Bojowego Dowództwa 
Wojsk Lądowych.

Generał Prugar Ketling odznaczony 
był Krzyżem Grunwaldu III klasy, Vi- 
tuti Militari IV i V klasy, Polonia Re- 
stituta III i IV klasy, Krzyżem Niepod­
ległości, Krzyżem Walecznych dwukro­
tnie, Złotym Krzyżem Zasługi — dwu- 

| Krotnie, Legią Honorową Francuską 
„Croix de guerre" — dwukrotnie oraz 

I licznymi medalami.
i W Zmarłym Wojsko traci dzielnego 

Nr 50 [i oddanego żołnierza.

Szczecin otrzyma 
nową centralę telefoniczną 
Dla Szczecina zamówiona została w 

Anglii nowa telefoniczna centrala au­
tomatyczna, która będzie wykonana w 
Liverpoolu kosztem 90 milionów zł. 
Wraz z kosztami montażu i urządzeń 
zasilających, ogólne koszta centrali tej 
wyniosą około 110 milionów zł.

Początkowo pojemność nowej cen­
trali szczecińskiej wynosić będzie 3600 
numerów. W 1951 roku przewiduje się 
rozbudowy tej centrali do 5 tysięcy 
numerów, z tym, że końcowa jej po­
jemność wynosić będzie 16 tysięcy 
numerów. Dostawa sprzętu odbywać się 
będzie w okresie grudzień 1948 — luty 
1949, a montaż potrwa do końca 1949 
roku. (PAP)

Głośny przed kilku tygodniami pro­
ces aferzystów papierniczych z Dole- 
wskim na czele wykazał, że społeczeń­
stwo nasze nie wyzbyło się jeszcze 
całkowicie jednostek pasożytniczych. 
Wiadomo też, o jakie cele — prócz ko­
rzyści materialnych — chodzi szkod­
nikom: hamowanie rozwoju gospodar­
czego kraju przez anarchię i sabotaż.

Surowe wyroki, jakie spadają na zło­
dziej dobra publicznego nie odstrasza­
ją pewnych elementów od kontynuo­
wania swej destrukcyjnej działalności. 
Prasa doniosła w tych dniach o kilku 
dalszych wypadkach milionowych nad­
użyć.

Oto przed Sądem Wojskowym w 
Bydgoszczy rozpoczął się wielki proces 
o nadużycie w Państwowej Fabryce 
Marmolady i Przetworów Owocowych 
w Fordonie. Dyrektor fabryki Mieczy­
sław Derwiński wraz z kilkoma swy­
mi pracownikami na wyższych stano­
wiskach dokonali nadużyć na sumę po­
nad 10 milionów złotych. Prowadzili 
oni rabunkową gospodarkę surowcami, 
okradali fabrykę z jej mienia, produ­
kowali towary złej jakości, dostarcza­
jąc je w dużych ilościach Wojsku Pol­
skiemu, Armii Radzieckiej j instytu­
cjom państwowym. Dopuszczając się 
świadomie sabotażu, 
prawidłowe działanie 
przedsiębiorstwa, 
w końcu do ruiny.

W oddziale „Bata" w Łodzi wykryto] 
nadużycia w związku z nielegalną | 
sprzedażą obuwia. Kilku pracowników j 
przedsiębiorstwa wystawiając przez! 
dłuższy czas fikcyjne zlecenia połowę 
otrzymywanych transportów obuwia 
dla świata pracy przeznaczali na sprze­
daż spekulacyjną.

Dyrektor Państw. Fabryki Skór w 
Bydgoszczy — Gellert przywłaszczył 
sobie 500 kg skór wartości 5 milionów 
zł oraz cenniejsze części poniemieckich

maszyn szewskich, na sumę sięgającą 
również kilku milionów zł. W bydgo­
skiej fabryce „Leo" będącej pod za­
rządem państwowym, magazynier u- 
kradł 48 skór miękkich, wyprawionych 
i sprzedał je za około ćwierć miliona 
złotych.

Wysokie sumy nadużyć świadczą o 
tym, że szkodnicy proceder swój upra­
wiali od dłuższego czasu. Znajdowali 
się na kierowniczych stanowiskach. 
Mieli dostęp do powierzonego im przez 
państwo mienia. Społeczeństwo zawie­
rzyło ich uczciwości, oddając kiero­
wnictwo poważnych zakładów przemy­
słowych. Zaufania tego nadużyli w zło­
dziejski, niegodny człowieka sposób.

O łudzi postawionych na górnych 
szczeblach drabiny społecznej wyma­
ga się więcej, niż od przeciętnego oby­
watela. Żąda się przede wszystkim od­
powiedzialności za całość i dobro po­
wierzonej sobie placówki. Dyrektor 
fabryki jest nie tylko kierownikiem 
ważnego dla gospodarki krajowej za­
kładu, ale i reprezentantem społeczeń­
stwa, którego interes winien być dla 
niego najwyższym dobrem. Pomniejsza­
jąc mienie publiczne, krzywdzi całe 
społeczeństwo. Trwoniąc świadomie 
powierzone sobie dobra, okrada własny 

■ naród i staje się jego wrogiem.
uniemożliwiali j Byłoby rzeczą zbyt ryzykowną do 

państwowego Wypadków kradzieży grosza publiczne- 
doprowadzając Jeigo podchodzić z pobłażliwością lub 

przebaczającą litością wobec tych, któ­
rzy „zbłądzili w nieświadomości". Kra­
dzież z premedytacją jest ciężkim wy­
stępkiem. W czasie, kiedy milionowe 
rzesze ludności w znojnym trudzie co­
dziennej pracy przyczyniają się do 
podniesienia ogólnego stanu ekonomi­
cznego kraju, jednostki zbrodnicze 
chciałyby rzucać piasek w tryby maszy­
ny gospodarki państwowej. Dla takich 
jednostek — rzecz jasna — w społe­
czeństwie naszym miejsca być nie mo­
że. Te chwasty trzeba wyplenić. J. M.STRONA 2



Przede wszystkim:

co odbudowują Poznań
Zda je mi się, że nie ma poznaniaka,' 

w którym by dusza nie rosła, kiedy 
widzi, że to tu to tam dotychczasowa 
kupa gruzów zaczyna się formować 
w kształt budynku, kiedy w wypalo­
nym szkielecie jakiegoś domu, smut­
nie spoglądającego w ulicę pustymi o- 
czodołami okien — zjawia się nagle 
grupa ludzi, uzbrojonych w łopaty, 
kielnie i młoty, wprowadzając 
gwar i życie.

W branży budowlanej czynne 
nas wszystkie trzy sektory. Jest 
Zjednoczenie Państwowych 
biorstw Budowlanych, na którego czele 
stoi p. inż. Zbigniew Szpikowski, obej­
mujące cztery oddziały. Pierwszy i trze­
ci zajmują się budownictwem, drugi 
wykonuje prace instalacyjne, czwarty 
budowę dróg i mostów Do zjednocze­
nia należą jeszcze cztery przedsiębior­
stwa na prowincji. Jest dalej społecz­
ne przedsiębiorstwo budowlane (SPB) 
którym kieruje p. inż Brunon Niedbal- 
ski, reprezentujące sektor spółdzielczy 
w tej dziedzinie i wreszcie istńeje ca­
ły szereg prywatnych przedsiębiorstw 
budowlanych.

Przyznam się, że dla mnie osobiście 
praca ludzi zajętych bezpośrednio przy 
odbudowie owiana jest jakimś dziw­
nym mistycyzmem tworzenia. Każdy z 
nich ma w sobie coś z chirurga, doko­
nującego operacji na ciężko chorym 
człowieku; wspólnie dźwigają z mart­
wych to, co zrządzeniem losu wydawa­
ło się skazane na zagładę. Każdy dom 
kryje w swym wnętrzu przeżycia dzie­
siątek istnień ludzkich, ich radości i 
unieś enia, troski i smutki. Gdyby mu- 
ry mogły opowiadać, byłby to romans 
pełniejszy, aniżeli jest w stanie wy­
czarować fantazję najgenialniejszego 
pisarza... Ta wielka opowieść o życiu 
została w pewnym miejscu przerwana, 
dom opustoszał. — Aż oto pewnego dnia 
zjawiają się murarze, stolarze, cieśle 
i historia zaczyna biec od nowa.

tam

są u 
więc 

Przedsię-

rakter użytkowy, nip. powiększenie o- 
kien w dość ciemnej poprzednio hali 
środkowej. Plan odbudowy opracował 
arch. K. Ulatowsiki, nadzór sprawuje 
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych 
w Bydgoszczy za pośrednictwem arch. 
Drewsa, kierownika odbudowy w Po­
znaniu.

siębiorsłwem, które przejęło firmę 
zlikwidowaną. Stroną dodatnią jest 
całkowite zmechanizowanie sprzętu 
większe zainwestowanie

i
firmy.

coś
warsztaty
robi się drzwi

zdrowie człowieka
O właściwe rozmieszczenie lekarzy 

V7 naszych powiatach

fcodotKua i ujotttKtz strony 
komasacji

PPB nr 3 odbudowuje również sze­
reg innych ważnych budowli, jak fa­
brykę Barcikowskiego. zapalarmę w 
warsztatach kolejowych, fabrykę aku­
mulatorów w Starołęce Dyrekcję PKP. 
Buduje też szereg domów mieszkal­
nych. W roku 
53.500 m kbm 
złotych.

|

domów
zeszłym firma wzniosła 
kosztem 107 milionów

tym cyfra 120 lekarzy dentystów Tu pra­
wdziwą troską może napawać nas fakt, 
że tylko dziewięciu przypada na Zie­
mię Lubuską! I to właściwie brany jest 
pod uwagę tylko Gorzów i Zielona 
Góra.

Problem jest poważny, zważywszy, 
że lekarze, i to szczególn e lekarze 
młodzi, któzy niedawno ukończyli stu­
dia nie chcą osiedlać się na terenach 
odzyskanych. Czym to tłumaczyć? Jak 
dotychczas nie ma jeszcze przymusu 
osiedlania, choć jak nam wiadomo, 
ustawa taka ukazać się ma w c ągu 
najbliższych miesięcy. Można zrozu-

W dzisiejszych czasach sprawa wła­
ściwego rozmieszczenia lekarzy jest 
zagadnieniem alarmującym. Wiemy do­
brze, że okupacja poczyniła w szere­
gach personelu lekarskiego znaczne 
wyrwy. Do tej chwili jeszcze uniwersy­
tety nasze nie są w stanie wypuścić ta­
kiej ilości młodych wykwalifikowanych 
sił, które by lukę tę zapełniły.

Ziemia Wielkopolska liczy 
chwili 782 lekarzy, z czego na Ziemię 
Lubuską przypada 95. Nie mieści się w

Z MCZC&O
Oglądałem obszerne 

larskie PPB nr 3. gdzie 
i okna. Kierownikiem stolarni jest p. 
Leon 
W r. 
wal 
rozbiórce gruzów. 
Potem w baraku, 
gdzie mieściły się 
biura uruchomił 
jeden warsztat sto­
larski. Z czasem 
przejęto plac, do­
kupiło się heblar­
kę, zmontowano z 
kawałków piłę tar­
czową i tak powo­
li krok za krokiem __
przód. Dziś w warsztatach stolarskich)żliwe, gdyż robot- 
pracuje 23 rzemieślników, 
będzie ich 60. Informuje się jakie są po 
warunki pracy. Okazuje się, że stolarz,różnych 
zarabia przeciętnie 12 tys. zł mieś., a 
sam mistrz ma 19;500 zł pensj..

Człowiekiem, który związał się z 
dyr. Ratyńskim od pierwszych dni po 
oswobodzeniu jest p. Franciszek Siko­
ra, z zawodu ślusarz budowlany, ale i 
majster do wszystkiego, który potraf: 
każdą rzecz naprawić i każdego za­
stąpić. Z uśmiechem wspomina te cza­

sy, gdy do roboty 
przychodziło się z 
własnymi narzę­
dziami, a za dnió­
wkę otrzymywało 
się talerz zupy i 
pół bochenka Chle­
ba pod pachę. Dziś 
p. Sikora zarabia 
61 zł na godzinę. 
Rozumie on zna­
czenie swej pracy 
i daje mu ona za­
dowolenie. Zwła­
szcza teraz — do- 
daje — gdy nikt 
na człowieka nie 
huczy, nie tuczy i 

rękami nad głową.

Jankowski. 
1945 praco- 
jeszcze przy

StO-

rozbudowa szła na-

w tej

nad robotnikami. Moim informatorem 
jest przewodniczący i 
p. Kazimierz Krenc.
nie ma — powia­
da — ale utrzyma-

Inie byłoby niemo-

radv zakładowej i m-eć< że pewne powiaty nie są atrakcją
0x^12—lolz-^T7» 7 rn7m a i t vch 7TP.-S7.ta WZGie*Stołówki u nas dla lekarza z rozmaitych zresztą wzglę­

dów (nie tylko zarobkowych). Zasiłek 
jednorazowy, jaki przyznawało do tej 
pory Ministerstwo Zdrowia, a wyno­
szący: dla lekarzy — 50 000 zł, dla per­
sonelu pomocn-czo-lekarsk ego — 30 ty­
sięcy zł jest stanowczo niewystarcza­
jący. Potrzeba koniecznie większych 
subwencyj. Oprócz lekarzy powinny 
być nimi objęte i apteki, które repa­
triantom np. zobow.ązane są dawać le­
karstwa bezpłatnie.

Istnieją na terenie Ziemi Lubuskiej 
tzw. pow.aiy „trefne" Lekarze bronią 
się’za wszelką cenę przed objęciem tam 
jakiegokolwiek stanów ska. Do takich 
powiatów należy: Gubin, Słubice i Su­
lęcin. Ludność skazana jest na własną 

i przemyślność i prymitywne leczenie. 
O ile z jednej strony obawy lekarzy 
wytłumaczyć można względami osobi­
stymi (wygoda, honoraria), o tyle z 
drugiej stwierdzić trzeba — istnienie 
ogromnych trudności mieszkaniowych 
i brak właściwej opieki ze strony 
władz. Oto np. jeden z lekarzy w Gu- 
b nie po trzyletniej pracy czuje się tak 
wyczerpany i fizycznie i nerwowo, że 
dalsza celowość wykonywania obowiąz­
ków pozostaje pod dużym znakiem za­
pytania. Powiaty stare w zasadzie po­
siadają dobre rozmieszczenie lekarzy, 
trafiają się jedynie sporadyczne wypad­
ki braku mieszkań. Inna rzecz, że jeżeli 
chodzi o wieś — op-eka lekarska jest 
w tej chwili bardzo słaba. Projekt 
wprowadzenia tzw. Powszechnej Służby 
Zdrowia znajduje się w tej chwili je­
szcze w powijakach, a związane z tym 
ogromne koszta odsuwają jego prakty­
czne wykonanie na okres kilkunastu 
lat. W ramach tejże organizacji przewi­
duje się głównie zaopatrzenie wsi w 
ośrodki zdrowia (szczególnie gminne). 
W tej chwili takich ośrodków gmin­
nych jest 31, powiatowych 41, z czego 
13 na wsi. Jeżeli mówimy o Ośrodkach 
Zdrowia to dlatego, że około 70 proc, 
lekarzy pracuje dziś w tych instytu­
cjach z tym, że dodatkowo zajmują się 
praktyką prywatną. Ziemie odzyskane 
powinny być szczególnie troskliw e ob­
jęte pomocą lekarską. To, że na Zielo­
ną Górę przypada 16 lekarzy, a na Go­
rzów 28 (i to głównie na same miasta), 
świadczy tylko o zupełnie niewłaści­
wym rozmieszczeniu. W takich bowiem 
pow. jak np. Gubin jest tylko 2 lekarzy, to 
samo w Skwierzynie, w Słubicach 1, wSu- 
lęcinie 3, w innych powiatach po 4, 5. 
Nalęży co rychlej zaapelować o prze- 
cięce tego gordyjskiego węzła. Jesteś­
my za bardzo zniszczeni, aby pozwolić 
sobe na czekanie. Człowiek i jego zdro­
wie domaga się w pierwszym rzędzie 
odbudowy. Stefan Słoniński

Z rozmowy z 
dyr. Ratyńskim do-' 
wiaduję się o trud­
nościach. z jakimi 
walczą państwowe 

p rz edsi ębio r s t wa 
budowlane. Naj'- 
w.ększą z nich jest 
brak kapitału o- 
brotowego, tym 
dotkliwszy, że kre­
dyty budowlane u- 
ruchamiane . są 
dość późno, gdzieś 
w połowie albo i 

pod koniec sezonu. W konsekwencji 
zleceniodawcy zalegają z wypłatami, 
co jeszcze bardziej komplikuje sytua­
cję finansową przedsiębiorstw. Inną 
bolączką są opóźnienia w dostawie 
materiałów. Tak np na cement trzeba 
było nieraz czekać do 6 tygodni. — W 
budownictwie obowiązuje bezwzględnie 
zasada równości startu i nie ma żad­
nych uprzywilejowań dlatego, czy in­
nego sektora. Po prostu roboty są przy­
dzielane w drodze przetargu i ta firma, 
która złoży najkorzystniejszą ofertę, 
otrzymuje zlecenie.

Inż. Ratyński rozpoczął pracę w roku 
1945, mając zaledwie 20 robotników — 

I dziś rozporządza przeszło 700 ludźmi. 
Stało się to możliwe na skutek koma­

sacji przedsiębiorstw. W PPB nr 3 sku- 
Ma to 

swe złe i dobre strony. Likwidowano 
naturalnie przedsiębiorstwa najgorzej 
pracujące, najbardziej obdłużone. O- 
gon tych długów wlecze się za przed-

a wkrótce nicy rozrzuceni są
■ ’ • -o budowach w 

h częściach 
miasta. Mamy za 
to piękną świetli­
cę, gdzie odbywa­
ją się zebrania , z 
odczytami, zabawy 
pogadanki itd. Jest 
tam również 
blioteka.

60 tOrKtlStrZO

Dlatego zapewne nie potrafię przejść 
obok jakiejś zaczynającej się budowli,' 
aby n e wstąpić i me pogadać z ludź­
mi, nie nacieszyć się szczęściem ich) 
pracy. W tych warunkach zawarłem ^dawniejszych’ fira?
znajomość z Franciszkiem Mańkowskim. |

Zetiknąłehi się z 
nim po raz pier­
wszy w lecie 1945. 
Wysoki rudoblond 
mężczyzna z ogro­
mnymi żylastymi 
rękoma -wprawnie 
wiązał belkowania 
stropu. — Później 
spotkałem go zno­
wu przy uroczy­
stości wieńca na 
gmachu Anatomii. 
Siedzielliśmy przy 
długim, zbitym w 

z innymi robotnika-

nie wymachujei

Jedną z pierwszych czynności Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego było powołanie do życia w 
r. 1944 Centralnego Komitetu Opieki 
Społecznej. Ówczesne władze zdawały 
sobie dobrze sprawę z ogromu potrzeb 
wynikłaych wskutek 
nych. Długoletnia 
ska spowodowała 
narodu polskiego, 
ka niemiecka na 
dążyła do pozbawienia Polaków wszel­
kiego mienia tak, że po zakończeniu 
działań wojennych stanęliśmy wobec 
pilnego problemu natychmiastowej, 
zorganizowanej pomocy ofiarom woj­
ny. Olbrzymia ilość inwalidów wojen­
nych i cywilnych, ludzi niewidomych, 
starców i chorych, wdów . ‘ 
schorowanych b. więźniów 
hitlerowskich czekała na pomoc 
strony powstającego z ruin 
Państwa.

Pierwsze władze polskie w 
w okresie organizowania się 
państwowego doceniły w zupełności 
znaczenie Opieki Społecznej i w miarę 
wyzwalania ziem polskich spod ja­
rzma hitlerowskiego tworzyły oddzia­
ły terenowe Komitetów Opieki Spo­
łecznej.

Również i w mieście Poznaniu przed 
trzema laty, w lutym 1945 roku orga­
nizowanie Opieki Soołecznej należało 
do pierwszych zadań.

Jeszcze 
znańską, 
ryjskie a 
panował 
chętni obywatele zabrali się do two­
rzenia centrali pomocy społecznej dla 
dotkniętej ciosem ludności miasta. 
Część mieszkańców znajdowała się je­
szcze w schronach w środku walk, pod 
gradem kul, czekając na wyzwolenie 
z rąk żołnierzy armii radzieckiej. Ucho- 

■dząc z piekła wojny ludność Poznania 
[znajdowała schronienie w niezniszczo­
nej części miasta. Było jednak wielu 

’ ! mieli dokąd się 
ko połowę z tego oddano w budowę'udać — tym wszystkim spieszył z na- 
PPB nr 3. Firma nakryła całą przestrzeń tychmiastową pomocą Miejski Komitet 
dachem, pobudowała stropy ścianki,) Opieki Społecznej zorganizowany 
wzniosła klatki schodowe. Roboty pro-115 lutego 1945 r. Najpierwsze 'prace 
wadzono przez całą zimę przy użvciu'o charakterze pionierskim podjęto już 
nowoczesnego sprzętu, jak wind^elek-!w początkach lutego.

krzyż stole wraz
mi. każdy przygryzał swój „luj.nt" kieł­
basy i słuchaliśmy różnych oficjalnych 
przemówień. Po skończonej uroczy­
stości poszliśmy oglądać skomplikowa­
ną konstrukcję dachową. Mańkowski 
był już w tym czasie majstrem prowa­
dzącym robotę. Po drabinach i desz- 
czułkach wspięliśmy się na górę. Obe­
cni spece przyglądali się wiązaniom, 
rzucali fachowe p-- tania i kiwali z 
dowoleniem głowami. No, poradził 
bie — przyznawali. Dowiedziałem 
wówczas, że Mańkowski wyrobił 
sobie opinię tęgiego fachowca.

Ostatnio znów widziałem Mańko­
wskiego. Inż. Tadeusz Ratyński, dyrek­
tor PPB nr 3 powierzył mu kierowni­
ctwo budowy na dworcu głównym. U- 
ciąłem sobie z nim dłuższą pogawęd­
kę. Dowiedziałem się, że jest synem 
4-morgowego chłopa spod Gostynia, 
że kooha swój zawód, w którym pra­
cuje od 15 roku życia, że zarabia obe­
cnie według taryfy 24 tys. zł mieś., że 
ma czworo dzieci, przy czym najstarsza 
córka jest uczennicą gimnazjum spół­
dzielczego. Robotnicy lubią Mańko­
wskiego, cho'ć wymagając wiele od sie­
bie i innym nie popuszcza. Cenią w 
nim rzetelnego, pracowitego i zdolne­
go człowieka.

za-
90- 
się 
już

I

pracy
dowiedzieć się, jakPragnę jeszcze 

wygląda opieka kulturalna i społeczna

bi- 
co pra­

wda na razie dość 
uboga, bo licząca zaledwie 100 tomów. 
Referent kulturalny zjednoczenia p. 
Klemens Starybrat zorganizował nam 
ostatnio wielki konkurs świetlicowy z 
udziałem 8 aktorów-amatorów.

Przy pomocy związku zawodowego 
organizujemy obecnie kursy dla ucz­
niów ciesielskich i murarskich, a w 
projekcie jest założenie własnej spół­
dzielni. — Ze strony dyr. spotykamy 
na zrozumienie swych potrzeb, a nasza 
brać robotnicza, to na ogół element 
dobry i spokojny — kończy swe uwagi 
p. Krenc.

C ężki jest zawód robotnika budo­
wlanego. W lecie nieraz smaga go 
deszcz, w zimie przeważnie roboty sta­
ją i wówczas żyć musi z pieniędzy za­
robionych w lecie. A przecież jak wi­
dać na przykładzie ludzi, z którymi 
rozmawiałem, podchodzą do swej ro­
boty z sercem i umiłowaniem. _

„JAN BRZESKI

Trzy lala pracy MKOS-i

działań wojen- 
okupacja hitlerow- 
wielkie zubożenie 

Bezwzględna polity- 
terenach zajętych

i sierot, 
obozów 

ze 
młodego

Lublinie 
aparatu

Co sit* dzi&jo Kto. dworcu,
Nie byłbym dziennikarzem, gdybym 

przy sposobności nie poinformował 
czytelników o stanie robót na dworcu 
głównym.

Jak wiadomo, mniej zniszczona część 
południowa dworca została wykończo­
na dość szybko. Pozostała część pół­
nocna obejmuje 40 tys. m kw. Z uwagi _____
na ograniczone kredyty na razie tył-[takich, którzy nie

trwały walki o cytadelę po- 
rozbrzmiewały salwy artyle- 
w wyzwolonej części miasta 
chaos wojenny, kiedy już

tryczne, stosując podgrzewanie wody 
itd. — Część zewnętrzna będzie wy­
kończona w sezonie letnim. Wyjście z 
tunelu ma być przykryte nowym da­
chem szklanym, co umożliwi skierowa­
nie ruchu podróżnych wprost do po­
czekalni,- przechowalnia znajdzie no- 
mieszczenie w obrębie dworca. Wiel­
kich zmian w wyglądzie zewnętrznym 
nie będzie. Te które zajdą, mają cha-

Prędko i sprawnie zorganizowany 
MKOS był wówczas jedyną na terenie 
Poznania instytucją charytatywną spie­
szącą z natychmiastową pomocą wszy­
stkim bezdomnym i głodnym. Inne pla­
cówki pomocy społecznej zorganizo­
wały się później.

Miejski Komitet Opieki Społecznej 
przystąpił jeszcze w czasie walk do

wielkiej akcji dożywiania głodnych i 
zapewnienia dachu nad głową pogo­
rzelcom. Założono więc wcześnie 
kuchnie dla ludności w kilku punk­
tach miasta, gdzie dostarczano ciepłej 
strawy wszystkim, którzy znaleźli się 
chwilowo bez środków do życia. 
Otwarto również dom noclegowy dla 
bezdomnych.

Napływ pogorzelców a później sze­
regi powracających z wyzwolonych 
ziem z zachodu i z tzw. gubernii był 
ogromny. Punkty pomocy społecznej 
MKOS-u pracowały dzień i noc. Rychło 
wyczerpały się zabezpieczone i staran­
nie gosnorlarowane zapasy poniemiec­
kie i musiano się odwołać do ofiar­
ności wsi wielkopolskiej. Pamiętamy 
owe furmanki z artykułami żywnościo­
wymi dostarczonymi przez poszczegól­
ne powiaty. Mieszkańcy Pozrfania pa­
miętają o tym, że w pierwsze dni po 
wojnie przyszli im z pomocą chłopi. 
W tej akcji zorganizowanej z inicja­
tywy Miejskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej przodował powiat szamotulski 
z gminą Grzebieniska na czele. Pro­
dukty wiejskie rozprowadzono natych­
miast do kuchen ludowych.

Miejski Komitet Opieki Społecznej 
wziął również w opiekę rzesze repa­
triantów z zachodu i wschodu przecho­
dzących przez Poznań. Zorganizowano 
dla nich, istniejący do dziś, punkt od­
żywczy na dworcu.

Po pierwszym okresie doraźnych 
akcji i po ustabilizowaniu się stosun­
ków MKOS w Poznaniu otworzył 8 
kuchen ludowych, w których wydaje 
się ca 900 obiadów dziennie, 6 przed­
szkoli, 2 domy noclegowe, dom dziec­
ka, gdzie znajduje opiekę fachową 
około 50 dzieci, oraz przychodnię le­
karską, w której każdy biedny może 
uzyskać bezpłatną pomoc lekarską. 
W ramach Akcji Pomocy Zimowej wy­
daje się ponadto niezamożnym lekar­
stwa.

Obok tych stałych ośrodków Opieki 
Społecznej MKOS prowadzi szeroko 
rozwiniętą akcję wspierania podopiecz­
nych uzupełniając opiekę urzędową. 
Rozprowadza się stosownie do potrzeb 
artykuły żywnościowe wśród biednych 
(mąka, cukier, tłuszcz) oraz odzież. 
Obecnie np. rozdaje się obuwie dla 
biednych dzieci w wieku szkolnym. 
W szczególnych wypadkach wspiera 
się również biednych pieniędzmi.

W miesiącach letnich MKOS kieruje 
swój główny wysiłek na akcję kolonii 
letnich dla dzieci poznańskich. Smu­
tny stan zdrowia dziatwy polskiej jest 
dziś troską całego społeczeństwa, win­
no więc ono popierać wszelkimi spo-

sobami Inicjatywę pracowników cha­
ry tatywnych zmierzającą do podnie­
sienia stanu zdrowotności dzieci. W 
ramach akcji letniej MKOS kładzie 
wiele pracy około organizowania pół­
kolonii dla dzieci poznańskich. Pod 
opieką sił fachowych, możliwie dobrze 
odżywiane spędzają one wakacje 
szkolne na wolnym powietrzu wśród 
gier i zabaw.

Dotychczasowe 
skiego Komitetu 
płyną w postaci 
samorządowych 
Podkreślić tu trzeba, że społeczeństwo 
poznańskie okazuje stałą ofiarność i 
hojność na akcję charytatywną. Dzię­
ki tej obywatelskiej postawie miesz­
kańców Poznania MKOS może pro­
wadzić tak szeroko . rozwiniętą dzia­
łalność opiekuńczą, utrzymywać stale 
a nawet rozwijać swoje placówki cha­
rytatywne. Coraz liczniejsze są już w 
naszym mieście tabliczki na drzwiach 
ofiarodawców wspierających, oby nić 
było drzwi sklepów, instytucji i mie­
szkań zamożniejszych obywateli nie­
oznaczonych tabliczkami MKOS-u.

W obecnej chwili trwa w pełni Ak­
cja Pomocy Zimowej, której głównym 
inicjatorem i wykonawcą jest MKOS, 
czuwający by nikt z ubogich nie cier­
piał głodu ni chłodu. Lekka zima nie 
zwalnia od obowiązku opiekowania 
się ofiarami wojny, osłabione organi­
zmy ludzi biednych i niedożywionych, 
dzieci podatnych na choroby wymaga­
ją stałej troski.

Kierownicy MKOS-u z dyrektorem 
Stanisławem Baranowskim, jednym z 
najpierwszych organizatorów opieki 
społecznej na terenie naszego miasta, 
na czele, wierząc w niezawodną ofiar­
ność społeczeństwa poznańskiego, po­
dejmują wciąż nowe prace i zadania. 
Nad całą działalnością MKOS-u czuwa 
Zarząd, którego prezesem jest p. Ka­
zimierz Przybyła a wiceprezesem — 
wiceprezydent Franciszek Klause.

Miejski Komitet Opieki Społecznej 
w Poznaniu wchodzi w czwarty rok 
swojego istnienia. Praca jego jest czę­
sto niewidoczna, dokonuje się ona 
przeważnie w ukryciu wśród ubogich, 
opuszczonych, ofiar wojny, sierot i ka­
lek, praca nieefektowna a często nie­
wdzięczna. Zasługuje ona w pełni na 
uznanie i wyróżnienie. Społeczeństwo 
świadome, że jego ofiary są dobrze 
wykorzystywane, może z ufnością po­
wierzać je w ręce zaufanych i wypró­
bowanych pracowników Komitetu Po­
znańskiego i popierać jak dotąd wszy­
stkie imprezy i poczynania służące 
.wzrostowi funduszów.

źródła dochodu Miej- 
Opieki Społecznej 

dotacji państwowych, 
i ofiar społecznych.

Uczyńmy co możemy,

aby odzy skać
wywiezione do Niemiec
Przeprowadzana akcja repatriacji 

dzieci polskich wywiezionych do Nie­
miec nastręcza olbrzymie trudności z 
braku odpowiednich dokumentów, 
stwierdzających fakt ich wywiezienia.

Polski Czerwony Krzyż, pragnąc ze­
brać odpowiednie dowody dla pertrak­
tacji z przedstawicielami władz okupa­
cyjnych Niemiec przeprowadza akc.ę 
sporządzenia ewidencji wywiezionych 
dzieci. W związku z tym PCK wzywa 
wszystkich rodziców, krewnych i opie­
kunów, których dzieci lub wychowan­
kowie zostały wywiezione do Niemiec, 
a dotąd nie wróciły, aby złożyli przed 
władzami administracji ogólnej lub sa­
morządu terytorialnego zeznania, w 
których należy podać następujące dane, 
imię i nazwisko dziecka, miejsce i data 
urodzenia, imiona rodziców, opis (wzglę­
dnie fotografia) dziecka i znaki szcze­
gólne. skąd i kiedy zostało zabrane 
i w jakich okolicznościach oraz 
ostatnie wiadomości o dziecku. Uwie­
rzytelnione pieczęciami władz oświaćb 
czenia winny być niezwłocznie składane 
w lokalnych placówkach PCK.
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na terenie powiatu kępińskiego
Skończyły się huczne zabawy kar-zjeździe, 

nawałowe. Wszyscy poniekąd odet- ’ 
chnęli. Teraz policzymy zyski i stra- . 
ty, bo jest co liczyć. Wszak na 135 
zabawach tanecznych w powiecie kę­
pińskim jedni skorzystali, inni musieli 
stracić, Najlepiej na tych imprezach 
skorzystały hurtownie monopolu spi­
rytusowego, a zysk obliczają na milio­
ny. Dobrze zarobili właściciele sal, 
no i bufety, które dostarczyły wpły­
wów do, zubożałych kas różnych or­
ganizacji.

Ledwo odeszły puste cysterny mo­
nopolowe. a już planuje się zabawy 
na okres powielkanocny. Przecież 
trzeba zarobić i znowu kasy towa­
rzystw zasilić — przez niszczenie zdro­
wia alkoholem.

Cyż nie ma innych kulturalniej- 
szych sposobów zdobycia pieniędzy na 
cele organizacyjno-społeczne?

A może przykład kilku towarzystw 
w pbwiećie kępińskim warto naślado- 
v ó? Bowiem w karnawale zostało 
odegranych 38 przedstawień amator­
skich, z czego ochotnicze straże po­
żarne dały 13, szkoły powszechne —7, 
Związek Walki- Młodych — 5, reszta 
przypada na inne organizacje społecz­
ne. Młodzież pragnie się wyżyć, aby 
swojej energię życiową w kulturalny 
sposób wyładować. Dlaczego więc 
przodownicy organizacyjni pchają mło­
de pokolenie w objęcia trucizny alko­
holowej. Na skutki takiego stanu nie 
długo

Jak 
wstręt 
statni 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. Jerzego 
Młodziejowskicgo, który w auli Gim­
nazjum wygłosił na temat: „Jak zdo­
byto Tatry dla Polski". Sala była 
przepełniona młodzieżą szkół i 
uczycielstwem. Niestety bywalcy 
wszystkich zabaw karnawałowych i 
smakosze 
niego skorzystać, bo 

. nie cierpią pięknych

w którym udział wezmą 
wszyscy x.członkowie Służby Zdrowia, 
a więc lekarze, lekarze dent., farma­
ceuci, drogerzyści, położne, pielęgniar­
ki, dezynfektorzy, technicy dent., per­
sonel administracyjny i pomocniczy 
szpitali, Ośrodków Zdrowia, aptek i 
drogerii, oraz Powiatowa Rada Naro­
dowa, Wydział Powiatowy, przewodni­
czący Miejskich i Gminnych Rad Na­
rodowych, burmistrzowie, wójtóWie, 
organizacje społeczne i polityczne.

Może ta myśl przeniesiona na inne 
powiaty wyda pozytywne wyniki w 
zakresie odbudowy zdrowia wśród o- 
gółu ludności.

postępowanie administracyjne, przepisy 
o służbie cywilnej i' tajemnicy służ­
bowej, przepisy uposażeniowe, zada­
nia samorządu w zakresie rolnictwa 
przepisy szarwarkowe, przeciwpożaro­
we, porządkowe na drogach publicz­
nych, kancelaryjne, postępowanie kar­
no-administracyjne itp.

Wykładowcami byli biegli i znawcy 
spraw samorządowych i prawnych. 
Ponadto uczestnicy urządzili wycieczkę 
do 
nia 
du 
W 
ny

będziemy czekać.
nadużywanie alkoholu budzi 
do nauki, niech świadczy o- 
wykład wybitnego uczonego

Kurs 
dla pracowników samorządowych

W czasie od 3 do 10 lutego br. Sta­
rosta Powiatowy urządził tygodniowy 
kurs dla samorządowców, w którym 
udział wzięło 42 uczestników-pracow- 
ników zarządów miejskich i gminnych 
z całego powiatu. Internat i cało­
dzienne utrzymanie zapewniło kursi- 
stom pełne wykorzystanie wykładów, 
na tematy: prawo konstytucyjne, u- 
strój samorządowy, prawo budżetowe, 
przepisy kasowo-rachunkowe, finanse 
i podatki komunalne, obowiązki gmin 
w dziedzinie zdrowia publicznego, 
sprawy weterynaryjne, ustroje spo­
łeczne, przepisy meldunkowe i Urzędy 
Stanu Cywilnego, przepisy o opiece 
społecznej, nad dzieckiem i młodzieżą,

Mikstatu, gdzie zwiedzili urządze- 
kolonii letnich, wodociągu, Zarzą- 
Miejskiego i Zarządu Gminnego, 

ostatnim dniu został przeprowadzo- 
egząmin pisemny i ustny, wspólna 

fotografia, wspólna kolacja z prelegen­
tami i podkoziołek.

Uczestnicy żegnając się z organiza­
torami i prelegentami wyrazili podzię­
kowanie i wdzięczność za wysoki po­
ziom wykładów, z czego odniosą wiel­
ką korzyść i ułatwienia w pracy samo­
rządowej.

W ramach akcji świetlicowej Tea­
trzyk Żołnierski ostrowskiej jednostki 
wojskowej odwiedził hufiec PRW gminy 
Odolanów. Przy wypełnionej po brze­
gi sali Domu Kultury i Sztuki prze­
mówienie wstępne wygłosił por. Roga- 
lewski. komendant Pow. Urzędu 
i PW, podkreślając ważność 
świetlicowej i serdeczną więź, 
łączyć winna żołnierza naszego z 
dzieżą PRW.

Z kolei por. Radziszewski w treści­
wym referacie dał przegląd najaktual­
niejszych wydarzeń politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych Polski i

WF 
akcji 
.jaka 
mło-

świata, zwracając specjalną uwagę 
młodzieży na coraz większy nacisk 
państw kapitalistycznych na blok sło­
wiański, vktóry dąży jedynie do poko­
jowej współpracy i odbudowy zni­
szczonych przez wojnę swych krajów.

Następnie Teatrzyk Żołnierski pod 
dyr. por. Maleszy zaprodukowal uda- 
tny montaż rozrywkowy, który wywo­
ływał huragany śmiechu na sali. Mło­
dzież PRW rewanżując się odśpiewała 
kilka pieśni żołnierskich i ludowych 
oraz marsz PRW.

Na zakończenie odśpiewano wspól­
nie „Rotę".

Wykradała żywność
przeznaczoną dla podopiecznych

W Ośrodku Zdrowia w Kórniku 
pow. śremskiego zatrudniora była w 
charakterze pielęgniarki 25-letnia Ale­
ksandra Dąbrowska, zam. w Kórniku.

na-

monopolówki nie mogli z 
ich chore mózgi 
rzeczy!

przy pracySłużba Zdrowia
W dniu 22 lutego o godz. 9 w sali 

Szkoły Powsz. nr 2 odbędzie się walne 
zebranie Oddziału Zw. Zaw. Pracowni­
ków Służby Zdrowia. Tego samego 
dnia odbędzie się również zjazd po­
wiatowy tej samej organizacji.

Po raz pierwszy na terenie powiatu 
kępińskiego przystępuje się do zreali­
zowania nowej myśli w zakresie za­
pobiegania chorobom społecznym,1 zor­
ganizowania lecznictwa i zwiększenia 
współpracy między organizacjami Służ­
by Zdrowia, a organizacjami społecz­
nymi i samorządowymi. Przed zjazdem 
zostało każde zagadnienie szczegółowo 
przedyskutowane w Komisjach. No­
wy program będzie przedstawiony na

Zaczadzenie
kilku 

wypadek 
śmierć 

uczeń 
lat

Przed 
tragiczny 
do wał s
Oto uczeń stolarski 
liks, lat około 19, 
Ostrzeszowie, udając 
na spoczynek zamknął 
lonym węglem. Rano 
martwego. Pomoc lekarza okazała się 
bezskuteczna. Dżin.

Kronika ostrowska
Adres redakcji i administracji: ul. 

Kościelna. Tel. 753.
Repertuar kin: Kino Słońce: „Dziew­

częta z baletu".
Dyżury lekarzy: Nocny 20 bm. dr 

Sztuba, ul. Wolności 
bm. dr Makowiec 
kaliska 1.

Zebranie Zw. b. 
nych odbędzie się 
22 lutego o godzinie 14 w sali Grand ■ 
Cafe przy ul, Wrocławskiej.

Z pracy Tow. Un. F ’ ' 1
Praca oświatowa tutejszego TUR jest 
naprawdę intensywna. W ubiegłą nie­
dzielę odbyły się w sali Teatru Miej­
skiego 2 wykłady, cieszące się zna­
cznym zainteresowaniem Prof, Uniwer­
sytetu Poznańskiego p. Tilczyński mó­
wił na temat Odry jako granicy pol­
skiej, oraz prof. Fiala nt. „Wiosna Lu­
dów" — wiosną demokracji europej­
skiej.

Czesi w Ostrowie. W ubiegłym ty­
godniu powstało na terenie miasta 
Koło Przyjaźni Polsko-Czechosłowa­
ckiej. Ścisły zarząd koła tworzą: pp.

28; nocny 21 
Tatiana, ul. Staro-

dniami zdarzył się 
’ , który spowo- 

młodego człowieka.
Papiernik Fe- 
zamieszkały w 

się wieczorem 
piec z niedopa- 

znaleziono go

RAWICZ

W czasie pełnienia swej funkcji przy­
właszczyła ona sobie pewnego razu, 
na szkodę podopiecznych, 3 kg cukru 
i 2 kg płatków, owsianych. W innym 
znów wypadku z otrzymanego i odwa­
żonego w torebkach rozdziału, skra- 
dła 12,5 kg cukru i 14 kg mąki pszen­
nej, które zmagazynowała w domu, a 
następnie oddała je Ludwice Chrap- 
lewskiej, zam. w Dąbrowie pow. Bra­
niewo woj. olsztyńskie.

Sprawa została ujawniona i w toku 
dochodzeń Dąbrowska przyznała się do 
zarzucanego jej czynu.

Dąbrowska i Chraplewska staną 
wkrótce przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu, (lc)

Koncert wokalno-organowy. Pierw- ] 
szy na terenie Rawicza koncert wokal- . 
no-organowy w kościele św. Andrzea ( 
Boboli z współudziałem prof. Józefa 
Pawlaka. Niemałą zasługę organiza­
cyjną ma chór kościelny w Rawiczu, i 
Program koncertu wypełniły Toccata - 
C-dur Bacha, Koncert D-mol Haendla, 
Fantazja polska Nowowiejskiego, Ra­
psodia nr 3 Saint-Saene a i Finale S. 
Viene w wykonaniu prof. Pawlaka na 
organach. W koncercie udział wzięli 
chór kościelny — pod dyr. ks. Becke­
ra, chór męski „Arion" pod dyr. Z. 
Osińskiego i solista p. Urbański. Wo­
kalną część koncertu wypełniły ko­
lędy i hymny kościelne w układzie 
najlepszych polskich kompozytorów jak 
Nowowiejskiego, Noskowskiego, Nie­
wiadomskiego, Maklakiewicza i inn. 
Wysoki poziom artystyczny wykona­
nych utworów w połączeniu z dostoj­
ną atmosferą kościoła, sprawił głębo­
kie wrażenie

Zaznaczyć 
ogrzany, a 
leżą (po organach w 
lepszych organów w

Dar Społeczeństwa dla żołnierzy. W 
3 rocznicę oswobodzenia m. Rawicza 
spod okupacji Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza Oddział w Rawiczu w imie­
niu społeczeństwa tut. powiatu przy­
czyn ło się do rozwoju świetlic żołnier­
skich, wręczając kilkadziesiąt tomów 
książek oraz komplet szachów jednost­
ce Wojska Polskiego stacjonujące- w 
Rawiczu. Wręczenia dokonał Prezes 
T. P. Z. p. sędzia Adaszewski. (tat)

ŚREM
Wawrzkiewicz — prezes; dyr. Bojar­
ska — wiceprezes, St. Gnat — sekre­
tarz i Fagiewicz — skarbnik. Pierw­
szym zewnętrznym występem Koła bę­
dzie przyjęcie delegacji czeskiej, która 
odwiedzić ma Ostrów w ciągu naj­
bliższych tygodni.

Walne zebranie „Caritasu” odbyło 
się pod przewodnictwem ks. kanonika 
Płotki. Wysłuchano

I zdania ustępującego 
stry Zygmunty. Po 

jtowania zarządowi 
| wyboru nowego.

kolejno sprawo- 
żarządu oraz sio- 
udzieleniu pokwi- 
przystąpiono do 

___  Dotychczasowy pre- 
Robotniczego. ■ zes meCi Stobiecki ustąnił z kierownic- TTTD iaef .___________ ■> V • ■ . .

Więźniów Politycz- 
w niedzielę, dnia-

““t
Dnia 18 lutego 1948 zasnęła w Bogu namaszczona Olejami św. moja najdroższa 

żona, córka i siostra, śp.
z Kaczyńskich

Merlo Janeczek
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na 
Sołaczu. Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 23 bm., o godz. 8 w ko­
ściele św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, matka i rodzeństwo 
“ - ' 4992Poznań, Zagonowa 3 m. 1

Dnia 18 lutego 1948 odeszła od nas niespodziewanie w zaświaty po krótkich 
cierpieniach, śp.

Maria Kaczyńska-Janeczek
asystentka Zakładu Chemii Fizjologicznej Wydz. Lek. U. P.

W Zmarłej straciliśmy wartościową i sumienną współpracowniczkę oraz cenną 
koleżankę. -

kierownik i asystenci
Zakładu Chemii Fizjologicznej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 10 z kaplicy cmentarnej parafii 
św. Wojciecha na Sołaczu. 4980

ffe PODZIĘKOWANIE $
|q Przewielebnemu Ojcu Gwardianowi, oraz o 
L wszystkim nam życzliwym za złożone życzenia 
rf i kwiaty z okazji naszego 25-letniego pożycia efr 
o małżeńskiego składamy najserdeczniejsze X

Bóg zapłać ,V
16 Janostwo Dukowscy ©

Miejska Górka, w lutym 1948 r. 4907

ARCHITEKT 
BUDOWNICZY 
kierownik budowy z 
pełnymi uprawnienia­
mi, rutynowana, do­
świadczona siła wyko­
nuje zdjęcia, rysunki, 
kosztorysy, etc., przyj- 
mie dodatkowe zajęcie. 
Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 4837.

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
I kupuje na części nawet 
połamane, iak również

MOTORKI
do maszyn 
.MECHANIKA” Pozna* 

27 Grudn;a 20 w podwó”'
tel 43-57. p'843

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański decyzją nr A. C.

II. 7/208/47 z dnia 26. I. 1948 r. orzekł zmianę na­
zwiska obywateli polskich Stanisława Frajera, 
Henryka Frajera i Janiny Frajer zamieszkałych 
w Wielowsi 11 na Frabiński.

Powyższa zmiana rozciąga się na żonę Stani­
sławę Frajer, Jadwigę i niepełnoletnie dziecko 
Stanisławę. 2b-321

na słuchaczach, 
wypada, 
organy

że kościół 
(52-głosowe) 
Oliwie) do 
Polsce. (TAT)

był 
na- 

naj-

twa z powodu przynależności do pa­
rafii św. Antoniego i ma zamiar zor­
ganizować przy nowej parafii osobny 
oddział Caritasu.

W skład nowego zarządu Caritasu 
przy parafii farnej weszli pp. Stefan 
Kunz — jako prezes, Wojciech Idzior 
— wiceprezes, Aleksandra Bojanow- 
ska — sekretarka i Walenty Górski — 
skarbnik. Nadto wybrano do Zarządu 
jako członków-ławników pp. Opieliń- 
ską, Wittigową, Pieczyńską i Woźnia- 
kową oraz pp. Nowackiego, Pestkę i 
Mertkę. (si)

Dnia 18 lutego 1948 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 
najdroższa córka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Celina Marciniak
artystka dram.

przeżywszy lat 34.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 

Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina4974

T“t t .. . ..  -..
Dnia 17 lutego 1948 r. zmafrła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana córka, droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.
z Guslanków

Julia Czaplińska
żona lekarza

przeżywszy lat 44.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 

Jeżycach. Msze św. odprawione zostaną w dniach 21 bm. o godz. 7 w kościele 
parafialnym przy ul. Przybyszewskiego oraz 28 bm. o godz, 8 w kościele Serca 
Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim smutku
rodzina

4955Poznań, Zbąszyńska 31 m. 1 Mszana Dolna

Haczynia kamionkowe
wszystkich wielkości

SZKŁO OKIENNE, wystawowe, galanteryjne, 
CYLINDRY, LAMPY NAFTOWE

(po zniżonej cenie)
TERMOSY, PORCELANA, FAJANS

poleca na sezon Wielkanocy 
POZNAŃSKA HURTOWNIA SZKŁA 

Poznań, ul. Magazynowa la
Ceny ściśle hurtowe. , p!839

Agentóvy i hurtowników 
we wszystkich miastach woj. poznańskiego 

poszukujemy
do sprzedaży wód stołowych i leczniczych 
pp. „UzdrowiSKa Polskie". Warunek posia­
danie chłodnych składów i środków loko­
mocji. — Oferty Poznań, ul. i

P1846

środków loko- 
Raczyńskich 12.

Ogłoszenie
Państwowy Zarząd Wodny w Gorzowie Ogłasza 

niniejszym konkurs na stanowisko
INŻYNIERA DROGOWO-WODNEGO 

oraz dwóch TECHNIKÓW.
Bliższe warunki pracy do omówienia w biurach 

P. Z. W. w Gorzowie, Wał Okrężny 37, w godzinach 
urzędowych od 8—15. 2b-304

Elektryczne
przyrządy pomiarowe, zegary, 
przyjmuje do naprawy.
F-ma JEf-fłcr

Poznań — Al. Marcinkowskiego 20
Telefon 45-79 4811

Centrala Rybna 
poszukuje 

specjalisty działu 
przetwórstwa 

rakowego 
Oferty z życiorysem i 
odpisami świadectw 
dotychczasowej prak­
tyki składać do działu 
personalnego Warsza­
wa, ul. Puławska 20.

p1838

/ I 
TO

f TELEFON
// 29'93

POZNAŃ-UL- ROOSEVELTA 6/»
p 1842

Walne zebranie Pow. Cechu Szew­
skiego. W ub niedz' ile odbyło się przy 
udziale około 60 członków ź całego 
powiatu walne zebranie Cechu Szew­
ców. Cała działalność szła iak zazna­
czył starszy cechu p Łabenda, w kierun­
ku uzyskania towaru dla zrzeszonych 
szewców. W związku ze swoim spra­
wozdaniem podał starszy cechu do wia­
domości kilka zarządzeń i okólników 
władz, a zwłaszcza dotyczący czasu 
nauki uczniów którzy przy wstąpieniu 
maią ukończonych 18 lat. Czas ten 
trwa 18 miesięcy nie może przekra­
cza^. dwóch lat Komis ia egzaminacyj­
na przy cecht której przewodniczą­
cym jest p Klaczyński przeprowadziła 
w ciągu -roku sprawozdawczego egza­
min z 11 uczniami którzy zdali z wy­
nikiem pomyślnym. Cechmistrz zachę­
cał członków do wstępowania do spół­
dzielni, jaka powstała przy Pow. Zwią­
zku Cechów Nowi wybrany zarząd 
przedstawia się następująco: Łabenda 
— starszy cechu, Klaczyński W. — za­
stępca, Szymański Jan — sekretarz, 
Kaczmarek S. — zastępca sekretarza, 
Grzegorzewski Jan — skarbnik i Chu- 
dziak E. — zastępca skarbnika. (jk)

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierć 

żony, śp.

tsza wam
oraz 8 rocznicę śmierci syna. śp.

Wiktora Topolskiego 
zamordowanego na Forcie VTI zostanie 
odprawiona za spokój Ich dusz

msza św. żałobna
w niedzielę, dnia 22 bm., o godz. 7 w ko­
ściele OO. Zmartwychwstańców przy 
Rynku Wildeckim.
4849 Mąż z rodziną

S3I
Serdeczne

Bóg zapłać!
składam wszystkim którzy oddali 
ostatnią przysługę mężowi memu 

śp.

Witoldowi Sawickiemu
c787 żona dzieć

Kalkulatora i pomoc
przy i m ie

Fabryka Wyrobów Metalowych

A r g o" Sp. z 0. o.
Poznań-Sfarołęka, ul. Słarołęcka nr 19 

4854

II

Przetarg
narząd Miejski w Zielonej Górze woj. poznańskie 

-tasza przetarg nieograniczony na odbudowę pieca 
czykomorowego z generatorem w Gazowni Miejskiej. 
Podkładki ofertowe otrzymać można w Gazowni 

Miejskiej, ul. Zamkowa 29'30. Oferty w podwójnych 
bezimiennych zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na odbudowę pieca trzykomorowego z gene­
ratorem w Gazowni Miejskiej" należy złożyć w se­
kretariacie Zarządu Miejskiego, pokój nr 7 do dnia 
28 lutego 1948 r. godz. 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 lutego o godz. 
12 w sekretariacie Zarządu Miejskiego pokój nr 7.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodu.

Burmistrz miasta 
(—) M. Mesza2b-311STRONA 4 Nr 50ABC



Przeferg
Wydział Powiatowy w Wągrowca ogłasza niniej­

szym przetarg nieograniczony na wykonanie prac 
ziemnych, murarskich i ciesielskich budowy domu 
mieszkalnego dla nauczycieli w gromadzie Wapno 
pow. Wągrowiec.

Oferty których wzory otrzymać można za opłatą 
300,— zł w Wydziale Powiatowym pokój 7, umieścić 
należy po ich wypełnieniu w nieprzejrzystej i zalako­
wanej kopercie z napisem: „Oferta na wykonanie 
prac..........",

Na zabezpieczenie ofert składa przedsiębiorca wa­
dium w wysokości 2°/o od sumy ogólnej oferty. '

Wadium należy złożyć w K.K.O. powiatu wągro- 
Wieckiego w Wągrowcu. Kwit na złożone wadium 
przedłożyć należy Komisji Przetargowej w dniu 
otwarcia ofert.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta bez względu na cenę swobo­
dnego uznania, ze przetarg nie dał wyniku dodat­
niego.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 4 marca 
1948 r. o godzinie 11 — pokój 7, w gmachu Starostwa 
Powiatowego w Wągrowcu. Bliższych informacji 
udziela się codziennie w godzinach od 8—13.

Starosta Powiatowy
2a-176 (—) K. Rogowski

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Wolne posady
Prewentorium P C K. w Dzie­
rżawnie poczta Kartuzy poszu­
kuje wychowawczyń(ców) i pie­
lęgniarek wykwalifikowanych 
dó dzieci w wieku 7—13 lat. 
Warunki dobre. Podania z ży­
ciorysami i odpisami śwła- 
dectw, pocztą. 2b-259
Pomoc domowa z gotowaniem, 
referencjami, potrzebna od 
1 marca. Wrocławska nr 13 
m. 11.________________pl82i
Bidiżni ~rki wykwalifikowane 
na bieliznę męską potrzebne 
zaraz. Paderewskiego 1 m. 7.

P1800
Zdolna krawcowa na płaszcze 
i kostiumy potrzebna. Wierz- 
bięcice 27 m. 4. 4886
Samodzielnych księgowych bi- 
lansistłiw zatrudni Okręgowy 
Oddział Rolniczy i Przemysło­
wo Rolny w Szczecinie, ul. 
Niedziałkowskiego 22/23.

2b-316

Pomoc domowa potrzebna. — 
Pólwiejska 38, m. 6, c781
Ekspedientka do składu sprzę­
tów kuchennych potrzebna. — 
A. Świetlik, Stary Rynek 58.

P1840

Branżowca 
młodego 

poszukuje zaraz po­
ważna firma handlowa 
branży żelaznej w du­
żym powiatowym mie­
ście. Pokój i utrzyma­
nie zapewnione.
Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 2a-177.

Kshgov/y(a),
bilansista(stka) zna­
jomością księgowości 
spółdzielczej, rutyno- 
wany(a) na wieś po- 
trzebny(a).
Oferty Głos Wielko­
polski nr 2a-173

Karbowy i 3 fornali potrzebni 
na majątek. Zgłoszenia: maj. 
Piotrków, poczta Przewóz. 
_____________________2b-31Q 
Potrzebna magazynierka do 
prowadzenia magazynu słody­
czy z prowadzeniem księgowo­
ści. Of. Głos Wlkp. nr 4891.
Chłopak od 17—20 lat do 
wszelkich prac, umiejący ob­
chodzić się z końmi, potrze­
bny, najchętniej z prowincji. 
Strzelecka 18, m. 1/3. 4831
Bieliźniark! samodzielne na 
męską bieliznę miarową po­
trzebne. Pracownia bielizny 
męskiej. Niegolewskich 5. 
_____  4879 
Piekarnia, M. Focha 170, po­
szukuje ucznia — najchętniej 
z prowincji. 4876
Gosposia młodsza do samotne­
go. Oferty: Lasek, ul. Sobie­
skiego, Gościński. 4873
Wykwalifikowanego trakowego 
zaraz poszukuje tartak w Kur- 
sku. pow. Międzyrzecz. Pokój 
z utrzymaniem oraz wynagro- 
dzenie według umowy. 4859 
Higienistka wykwalifikowana 
natychmiast potrzebna. Poli­
klinika Stomatologiczna Chi- 
rurgia. Matejki 60,_____ 4842
Krawiec na poprawki może się 
zgłosić. Sw. Marcin 66/67, 
m. 7.__________________4838
Tokarza kwalifikowanego przyj­
mę zaraz. Wytw. Okuć Samo­
chodowych, Dąbrowskiego 81. 
______________________ C789 
Potrzebna dziewczyna przy­
chodnia. czysta, uczciwa. — 
Al. Marcinkowskiego 16, m. 12.

____________________ c786 
Dziewczyna do dziecka, lekkich 
prac domowych potrzebna. — 
Zg/oszenia po południu: Ry- 
baki 30, m, 8,_______ c782
Szwajcara samotnego przyjmę 
zaraz. Oferty nr 479: Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1._ c776
Apteka w Poznaniu poszukuje 
zaraz 2 magistrów z praktyką. 
Oferty nr 475: Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1,_______ c772
Starsza pomoc domowa po­
trzebna na wieś od 1. 3. na 
gospodarstwo do pracy w ku­
chni, ogrodzie i do drobiu. 
Adres wskaże Czytelnik Armii 
Czerwonej 1, nr 480 c777

Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych. Grochowe Łąki 7. 
Kijowska. pl856
Pamoc domowa zaraz potrze­
bna. Strzelecka 28, piekarnia.

P1866 
Ręcznicrka potrzebna. Głowac­
ki. Dąbrowskiego 46, wejście 
z Rynku Jeżyckiego. p!8S2
Pomocnika optycznego przyjmę 
zaraz. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 2,817_______p'1857
BiuraHstke znajomością księ­
gowości przyjmę zaraz — Dą­
browskiego 20/22, tel. 87-89. 
_____________________ p_1836 
Sosposią dobrze gotującą, czy­
stą. zdrową, z referencjami, 
nrzyjmę zaraz. Babińskiego 7 
m, 3,_________________p!835
Potrzebna gosposia starsza z 
gotowaniem zaraz. Rzeźnictwo, 
Opalenica. Rynek 22. 4902
W każdej garnie powiatów 
Krotoszyn, Mogino poszukuje­
my agent'«w do zakupu zie­
mniaków. Oferty „PAR“ Po­
znań. Ratajczaka — pod 
,.2,725“. pl798

Szuka posady
Micdy, zdolny, znajomością 
księgowości przyjmie każdą 
pracę biurową. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4780.
Rolnik z praktyką, samodziel­
ny (prowadził majątek), szuka 
odpowiedniej posady. Oferty: 
Czytelnik, Chorzów pod 1599. 
___________________ 2b-314
Poszukuję posługi 2 lub 3 ra­
zy w tygodniu. Oferty nr 2038:
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

k404
Biegła maszynistka poszukuje 
pracy. Oferty nr 680: Czytel­
nik. Focha 14._________F349
Księgowy szuka posady, naj­
chętniej w administracji rol­
nej. Oferty: PAR, Ratajczaka 7. 
pod 2,801.____________ pl847
Znająca wszelkie prace biuro­
we oprócz księgowości, 6 lat 
praktyki. 23-letńia, poszukuje 
posady tylko Poznań. Oferty 
Głos Wieikop. nr 4899.

Nauka
Tańców nowoczesnych wyu­
czam w 6 lekcjach. Antoszew­
ska. Poplińskich 5a pl591
Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt 105._______2b-25S
Księgowości kursy wieczorowe 
wszystkich systemów, podatki, 
bilanse, przebitkowa, rozpoczy­
nam 1 marca. Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33. 
_____________________2b-257 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
skiego 2a._____________ 4470
Prywatne lekcje, zakres liceum, 
gimnazjum, wszystkie przed­
mioty. Zgłoszenia: Kossaka 18 
m. 3. 4894

Warunki według umowy.
Zgłoszenia: Sw. Marcin 61 m. 6b. pl841

Najważniejsze audycje radiowe na niedzielę 22. 2. 48 
9.00 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w Warszawie; 10,00 
„Wiesioka” audycja regionalna z Bydgoszczy; 11.02 Aka­
demia z okazji 3 rocznicy wyzwolenia Poznania — transmisja 
z Teatru Wielkiego w Poznaniu; 12,03 Poranek symfoniczny 
muzyki francuskiej z płyt; W przerwie audycja literacka — 
„Rewolucja w Paryżu" — felieton; 13,30 Audycja literacka 
„Między dawnymi i nowymi laty"; 11,40 „A dzia’0 się to w 
zapusty" słuchowisko; 15,25 „Senaty" w wyk. Grażyny Ba- 
cewiczówny (skrzypce) i Kiejstuta Bacewicza (fortepian); 15,55 
Utwory Zygmunta Noskowskiego w wyk. Orkiestry P. R pod 
dyr. Arnolda Rezlera i Zofii Czarkowskiej (sopran); 16,40 
„U Wujcia Kluczyka- na pięciolinii" audycja słowno-muzyczna 
dla dzieci; 17,05 „Podwieczorek przy mikrofonie" dla pra­
cowników pocztowych w Poznaniu — transmisja z świetlicy 
Związku Zawodowego Pocztowców w Poznaniu; 18,40 II au­
dycja „W rocznicę urodzin Chopina"; 20,40 Reportaż dźwię­
kowy z uroczystości przekazania Poznaniowi Krzyża Powstań­
ców Śląskich; 21.00 U naszych przyjaciół; 21.30 Ńa muzycznej 
fali; 22.45 Wiadomości sportowe ogólnopolskie i zagraniczne.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnfk" 
Redakto' naczelni- łan Zaoterskl
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53 tel. 64-75, 

62-70 i 77-49.

Tłuczono w Drukarni Sw. Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu — K—49067

poszukuje

Zabrskie Zjednoczenie 
Frzemysiu Węglowego

3 szt. silników elektrycznych, trójfazo­
wych, asynchronicznych, budowy okap- 
turzonej, z wirnikiem pierścieniowym, 
o mocy 280—320 kw, 6000 V, 1180 obr./min., 
50 okr./sek. oraz 3 szt. rozruszników do 
pow. silników.
Oferty należy kierować do Z. Z. P. W. 
Zabrze, ul. Wolności 335. 2b-312

Parafinę
Stearynę

Woski:
pszczeli i inne 
kupuje

J. Drewniak
Poznań, Szewska 8 
Fabryka Świec i 
Pasty. ->17.-5

Ceraty
; w różnych szerokościach

BUKOWSCY 
POZNAŃ

Stary Rynek 98 100 
wetście r u: Żydowskie: 
naprz. ościola) ol875

Meble 
sypialnie kuchnie, sto­
łowe. biurowe pojedyn­
cze, meble wyściełane 
oo cer.acb orzystępnycł 
poleca
Magazyn Mebli 

H. Leśniewicz - Poznań

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne
ol)23 wykonuje fachowo t reoeruje

fuistrz hafciarski
Tel.98-72 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 orz* vnku wiideckim

fon 11-89 łO-420 lii

OGŁOSZENIA OROB1E Tsl
Biuro Ogłoszeń czynne w ani powszednie od 8—19-tej w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada K

Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szkoła Przyspo­
sobienia handlowego, pl. Wol­
ności 2. 4705

Osobiste
Za złożone życzenia i kwiaty 
w dniu ślubu sk adamy ser­
deczne Bóg zapiać! Józef i Ka­
zimiera Przybylscy. Pobiedzi­
ska. c7S0

bprzetiaże

Maszynę do pisania biurową 
Royal tanio sprzedam. Telefon 
25-37.____________ 2a-198
Samochód osobowy Hanomag- 
Record korzystnie sprzedam. 
Tel, 25-37.___________ 2a-199
Kuchenką gazową piekarni­
kiem. narzynkę (klupe) 1—2 
cali, sprzedam. Czesława 17, 
m, 2,_________________^408
Pióro „Pelikan", nowoczesny 
„Longines" kieszonkowy, te­
ka skórzana. Przemysłowa 51, 
m. 4, od 14—18. k406

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6. w podwórzu pl550
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej._____ 4126
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawą Piotr Pie- 
przycki, al. Marcinkowskiego 
26, tel'. 23-62. Przepisywanie, 
powielanie.__________  pl344
Dla stołówek, restauracji, ka­
wiarń poleca porcelanę, szkło, 
wszelkie sprzęty kuchenne 
Marian Lesiński. Żydowska 33, 
tel. 10-65. P1722

Rower ■ męski sprzedam. Fa­
bryczna 34a, m. 13. k405
Maszynę szewską Singera, o- 
krągłe czółenko, dobrym sta­
nie. Adres wskaże Glos Wiel­
kopolski nr 4880.
Piecyk gazowy piekarnikiem, 
narty, korzystnie. Szamarzew­
skiego 46. m. 1. 4877
Domek nowy, blisko tarmwa- 
ju, 3-pokojowy, zaraz wolny, 
stajnia, ogród, do tego 8 mor­
gów dzierżawy, milion; domek 
przy Poznaniu, skład, i loka- 
~tor, 400 000. spiesznie sprze­
da Nowak, Wyspiańskiego 16, 
m. 1. 4885

Sprsecksw
2 wagi bydlęce o nośności 1300 i 1603 kg, 
wagę automatyczną zegarową dla hurt, spo­

żywczych o nośności 250 kg.
Zgłosz. skrytka pocztowa 22 Leszno.

2a-178

Maszyny do pisania, liczenia 
itp.. naprawa i przeróbka na 
układ polski. Zakup, sprzedaż. 
Wacław Rohowski i Ska, Po­
znań, Mieiżyńskiego 18, tele­
fon 43-25.__________ pl611
Kamienicę Łazarzu 1 700.000; 
willę wolnym mieszkaniem 
1.100.000; dom ze składem 
600 tysięcy sprzeda Mete’ski, 
św. Marcin 13. ______p!785
Worki i sienniki ńa składzie
F-a M. Pieczyński. Poznań St.
Rynek 44.__ ________* 2b-274

Kanapy rozkładane na 2 tap­
czany łóżka poleca Kopczyk, 
Szkolńa2, Zakład taplcerski. 

2b-248

Wyroby srebrne, dzie‘a sztuki, 
przedmioty użytkowe, sprzeda- 
je. kupuje, przyjmuje komis. 
..Lamus" Sieroca 5/6. pl689
Sprzedam luźne brylanty, pie­
rzynę, gobelinowe duże obra­
zy. Kaczmarek, Matejki 67, III.
 4875 

Samochód Opel, reklamówkę, 
sprzedam. 500 kg nośność. — 
Maciejewski, Poznań, Dąbrow- 
skiego 81, tel. 10-82. 4874
Kuchnię sprzedam, używaną. 
Marcinkowskiego 1. m. 9. 
_____________________ 4872 
Fowćz lekki, kryty, w dobrym 
stanie, okazyjnie” sprzedam. 
Piekary 11, Wędzikowski.

4871
DWIE MASZYNY
DO PISANIA
marki „Continental" 
oraz „Orga Priwat" 
sprzedamy. — Oferty 
nr 482 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. C779

Radio 3-zakresowe. gitara. Li­
manowskiego 24a, m. 14.
______________________ 4869
10 1’óiźek dziecięcych, pojedyn­
czo wzgl. razem tanio sprze­
dam. Stolarnia, Stawna 5.

4866

Mereżkarką Singera sprzedam. 
Poznańska 27a, m. 7. 4840
Wilczyca (7 mieś.), owczarek 
alzacki. Łąkowa 13. m. 3. 
_____ _______________ P1855 
Jadalnię nienowoczesną tanio 
sprzedam. Ogrodowa 3, m. 9. 
_____________________ P1S49 
Rower męski sprzedam. Garn­
carska 3. m. 15._______ 4895
Samochid osobowy Ford. 2,2 1. 
8 cylindrów, mało używany, 
limuzyna 4-drzwiowa, korzy­
stnie sprzedam. Tel. 70-98. 
___________ P1861 
Szafa 3-drzwiowa, 2 łóżka 
modne. Wysoka nr 11 m. 30. 
______________________ 4915 
Szafy, łóżka, inne meble uży­
wane okazyjnie sprzedam — 
Klasztorna 24.__________ 4914
Biurko i kanapa. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 4912,
Motor na ropę „Perkun" 18 PS 
na chodzie — 100.000,—, Of. 
Głos Wielkopolski nr 4904.
Szafy dębowe nowe tanio — 
Wierzbięćice nr 4. Stolarnia. 
 4905 
Narzędzia kowalskie w dobrym 
stanie na sprzedaż. Adres 
Wielkopolski nr 4952 _
Gospodarstwo, 30 morgów 
pszenno-buraczanych inwenta­
rzem martwym, blisko Pozna­
nia. sprzedam lub wydzierża­
wię. Poznań Poznańska nr 21 
m. 5. 4910

Zakupimy łożyska do skrzyni 
biegu i kardan Belford. Tel. 
29-95.________ 4766
Wylłocznię do soków i m'ynek 
do owoców kupię. Oferty na­
desłać proszę: E. Mydlarz. Po­
znań, Wierzbięcice 31, m. 8.

4888
Kupię dziurkarkę konfekcyjną 
wzgl, bieliźniarkę. Wybickie­
go 16 (pracownia), tel. 87-81.
____________________ k407

Kupię dom wzgl. willę w Po­
znaniu. Pośrednicy wyklucze­
ni. Of, Glos Wlkp. nr 4843.
Dywany, dywaniki, chodniki 
i kilimy używane wszelkiego 
rodzaju kupuję. Mylna 9, m. 2.

,__________________ 4839
Saku wiśniowego surowego po­
szukujemy. Próby z ofertą nad- 
syać: Wytwórnia Artykuł'w 
Spożywczych — Spółdzielnia 
„Wspólnota", Poznań, Pieka­
ry 19,______ _ _____ pl845
Kulki stalowe od 2.5—4 mm 
kupi Wytwórnia Stalówek. Po­
znań. Obornicka 90 — teie- 
fon 522-36.___________ pl837
Drogerią lub skład, nadający 
się na drogerię, kupię. Oferty 
Głos Wieikop. nr 4897.
Opony 17 rozmiary różne uży­
wane kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 4913.
Kupię małą rewolwerówke i to­
karkę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4909.

Dwa pokoje z kuchnią wraz 
z meblami oddam. Zwrot re- 
montu, Of, Gł. W!kp. nr 4900.
Pokój meblowany do wynaję­
cia. Frankowska, Marszałka 
Focha 78.____________  4901
Mieszkanie nowe komfortowe, 
6 pokojowe, kuchnia, łazienką, 
centralne ogrzewanie, piętro­
we, okolica pl. Wolności. 
Objęcie natychmiast. Zwrot 
wkładu. Oferty nr 685 Czytel­
nik, M. Focha 14. F354

Szuka lokalu

Zvuby

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE
najlepiej płaci i wymienia
Łódzka' Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M Focha 16 w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. p!298

Barak mieszkalny kupię. Adres 
wskaże Głos W.kp. nr 4832,Kupna

2 pokoje z kuchnią łazienką 
chętnie z meblami. Zwrot re­
montu lub pożyczka. Of. G.os 
Wielkopolski nr 4668.
Kupiec przyjezdny z prowincji 
poszukuje pokoju w śródmie­
ściu, warunek czysty. Popiel 
ewtl. własna Oferty „PAP", 
Poznań, Mieiżyńskiego 8. nr 
594.______ ____ 2b-291'
Składu w Poznaniu z podaniem 
miejsca i ceny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4769.
Pokoju w spokojnym kultu­
ralnym domu poszukują dwaj 
studenci. Of. Głos Wielkp. nr 
4814.____________________
Spokojna, niezależna kosme­
tyczka poszukuje natychmiast 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Głos Wlkp. nr 4818.

Tapczany, fotele, materace 
najkorzystniej u fachowca — 
Kopczyk. Szkolna 2 2b-249
Linoleum, sznury, ramy do 
firan. dywany, Pertek. Kra­
szewskiego 17. _____  2a-161
Kotły, warzelnice, autoklawy, 
dezynfektory, konstrukcje że­
lazne, aparaty dla przemysłu. 
Wytwórnia „Suprema" inż. 
M. Suckewer, Łódź, Jaracza 
nr 40,_______________ 2b-251
Dom trzypokojowy wolny — 
1/350.000,—; dom dwupokojo- 
wy — 550.000,— sprzeda
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
_  4722 
Samochód ciężarowy Chevrolet 
3,5 t. wraz z przyczepką 2 t„ 
plandekami oraz przyczepką 
3,5 t., korzystnie sprzedam 
Zgoszenia: Dąbrowa k. Mo­
gilna, tel. 39. 2b-266
DKW reklamówka bardzo do­
brym stanie tanio. Tel. 44-10 
i 44-11._______________ 4805
Sypialnię sprzedam najtaniej. 
Stolarnia, ul. Kopernika nr 3. 
______________________ 4808 
Huśtawki dookoła osi nowe ta­
nio, wózek 4-kołowy 500 kg 
sprzedam. Józefa 5 m. 8._4797 
Wózek dziecięcy koszykowy w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Gronowski. Podkomorska 
24 m. 4 (Ostroróg). 4659
Sprzedam ziemię 8—10 mor­
gów na ogrodnictwo lub plac 
budowlany w mieście. Adres 
wskaże Czytelnik, Focha 14, 
nr 681.________________ F350
Willę przy Grunwaldzkiej 
sprzedam. Dutkiewicz, Daszyń­
skiego 59 m. 13._______ 4830
Parcela tysiąc metrowa. Wino­
grady przy autobusie 450,000 
Daszyńskiego 59 m. 13, pra- 
wo,____________________4829
Bufet i kredens ciemny dąb, 
sprzedam zaraz, ul. Dąbrow­
skiego 15 m. 5 od 14-18.

 2a-177 
Barak 42,5X12 m, sprzedam 
Telefon .13-67. 2a-180
Suszarkę elektryczną fryzjer­
ską sprzedam, Sienkiewicza 
14.____________________ 4823
Fortepian mały Sommerfeld 
bardzo dobry sprzedam. Oferty 
G-os Wielkp. nr 4821.
Fortepiany, pianina markowe 
korzystnie poleca Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1 na­
rożnik Półwiejskiej. pl811
Płaszcze, ubrania męskie, spo­
dnie, poleca po cenach hurto­
wych Wytwórnia Konfekcji 
„Sokół" Łódź, Piotrkowska 
nr 79.______________ 2b 317
Odbiorniki radiowe wzmacnia­
cze, adaptery, płyty patefono- 
we. sprzęt elektryczny żyran­
dole. lampy poleca — kupuje ■ 
„Kontakt", Szkolna 13 — tel , 
10-01. 2a-153 '

do sprzedarfa
Tuczamia Gęsi
ul. Bonin. Ostatni 
przystanek 11 ki na 
Winiarach. Tel. 97-12

4834

Wózek dziecięcy, auto, sprze­
dam. — Kochanowskiego 22, 
m, 2,_________________ 4868
Maszyna dobrze szyjąca, okrą­
głym. szafkowa. Krauthofera 
nr 19, m. 2. 4865
Motor elektryczny trójfazowy, 
A. E. G., 220/380 V, 900 obro­
tów, 7,5 KM, pierścieniowy, 
sprzeda Zak’ad Elektromecha­
niczny Fr. Ławiński, Poznań, 
św. Marcina 46._______4861
Sprzedam 2 łóżka materacami, 
nocnymi stolikami. Wiadomość: 
Marcelińska 36b, m, 12. 4856
Tapczany, fotele, materace — 
najkorzystniej kupisz u Pfeila, 
Małeckiego 33._________ 4855
Jadalnie, komplet, korzystnie 
sprzedam. Mosina Topolowa 6. 
Ludwiczak.____________ 4845
Sypialnię używaną, kość sło­
niowa, kuchnię, sprzedam. — 
Piekary 13b, stolarnia. 4844
Garnitur czarny, bilard grzyb­
kiem. sprzedam. Kwiatowa 10. 
m, 12.________________ 4893
Kombinezon futrzany amery­
kański (komplet), okazyjnie. 
Zakład krawiecki, pl. Wolno­
ści 8. I. 4831

Skrzynki
o wymiarach 40X28X 
21 cm poleca

Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Pracy 
Wytwórczej — Poznań, 
Mickiewicza 36
tel. 38-28. 4529

Sprzedam tokarkę. Wytwórnia 
Okuć Samochodowych. Dąbrow- 
skiego 81._____________ c788
Sprzedam maszyny pończoszni­
cze „Rekord" i maszynę do 
zwijania przędzy. Wytwórnia 
Pończoch, pl. Bernardyński 4.

C778
Dziecięce nowe pófbuciki nr 
27»—28 i nowe damskie nr 38. 
Zeylanda 9. m 4,______ c775
Motccykl DKW 125 dobrym 
stanie sprzedam. Dębińska 12.
’_______pl863

Kamienicę 4-piętrową. komfor­
tową, 2 składami centrum, 
cena’4 500 000. sprzeda Me- 
tclski, św. Marcia 13. pl865

Łożyska ku’kowe kupujemy 
stale każdą ilość Brac a Lil­
pop. Szulc i Ska. Czerwonej 
Armii 4.  pll66
Zgrublarkę (sztauchmaszynę) 
kowalską kupi Hatech, Mar­
cin 65. p!484
Tokarnię, hebla’ki, wiertarki 
kupuje stale Hatech. Marci­
na 65.
Kupuje wszelkie meble uży­
wane Ludkiewicz Żydowska 
6. _ 4265
Samochodowe części, łożyska 
nowe i używane kupuje T. 
Czajczvński, Dąbrowskiego 89. 
Tel. 20-14.__ 2b-255
Maszyny do pisania, liczenia 
kupię — Cz. Filipiak. Poznań, 
św. Marcin 32. 2a-154
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód dc dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10. 21-11

P1621

Buty gumowe rybackie długi­
mi cholewami kupię. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 4903.

Zamiana

Skóry surowe

koźlęce
oraz wszelkie inne 
futerkowe kupuje 
stale

Fa JAGSZ — Poznań, 
al. Marcinkowskiego 21 
naprzeciw Narodowego 
Banku Polskiego.

pl794

Zamienię kamienicę składami 
centrum Poznania na willę 
przy tramwaju. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 2,811.
 P1854 
Dom — willę dochodową, pod­
warszawską, wolnym mieszka­
niem. wszelkimi wygodami, 
zamienię na willę w Poznaniu. 
Brwinów. Sportowa 5. Jluse- 
noede-. 2b-318
Zamienię 2-pokojowe stróżo- 
stwem. takie samo bez stró- 
źostwa lub 3-pokojowe. Oferty 
Głos Wieikop, nr 4882.
Zamienię 2*/i pokoju używa­
niem kuchni na 3-pokojowe 
kuchnią za dopaltą. — Oferty
Głos Wieikop. nr 4870.
Zamienię 2 pokoje łazienką w 
willi okolicy Winklera, na 
3 pokoje w Rynku Łazarskim. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4862.
Duży pokój kuchnią zamienię 
na l‘/z— 2 kuchnią, tylko po­
cztowcem. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 4836.
Zamienię 2 pokoje kuchnią, ła­
zienką w Krakowie, na podo­
bne w Poznaniu. Zgłoszenia: 
PAR. Kraków. Rynek Główny 
nr 46, dla „Poznanianka"

P1834

Rtęć, jod. kwasy i inne che­
mikalia kupuje w ilościach 
hurtowych Laboratorium Che­
miczne. Poznań. Libelta 11. 
_____________________P1660
Pianino kupię. Skaroowa 15 
m. 6. P1633
Wille, kamienice do 4.000.000 
kupię. Gruszczyński. Wawrzy­
niaka 22, tel, 13-26 4723
Willa-domek wolnym mieszka­
niem Luboń, Żabikowo. Pu­
szczykowo lub Puszczykówko 
kupię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4784,_____________
Zakupimy skrzynie biegu G M. 
C. 3 deferencjały. Tel. 29-95.

4168
Zakupimy motor _,Framo“ 500 
ze skrzynią biegu na tylny za­
pęd. Tel. 29-95.________ 4767
Prywatna firma zakupi natych­
miast sortownice jajczarskie. 
Oferty: PAR,- Ratajczaka 7, 
pod 2,760.____________ P1824
Kupie futro karakułowe uży­
wane. Oferty z ceną nr 452 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

• C749

Kupię
natychmiast książkę
W. Deeping
pt.

„Kapitan Sorel*
2 tomy.
Księgarnia 
Zdzisław Gustowski 
Poznań, św. Marcin 34 
lub Wielka 10. pl893

Zakupimy nowy wał 600 do 
DKW. Tel, 29-95._______ 4765
Poszukuj? parceli, dzielnica— 
Dębiec. Of. Gł. Wlkp. jr 4746.
Samochód osobowy Mercedes 
v 170 kupię, może być nie 
na chodzie. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 4801. A801

Samochód
osobowy Mercedes 
lub BMW tylko w do­
brym stanie

kupię.
Zgłoszenia telef. 92-27 
w godz. od 13—15.

pl852

Pieniądz
Spflnika do poważnego przed­
siębiorstwa przemysłowego w 
Szczecinie poszukujemy. Ofer­
ty: Kurier -Szczeciński, pod 
2 000 000,____________ 2b;283
Z kapitałem 1000 000 do 
1 560 000 zł przystąpię do in­
teresu. Wyczerpujące oferty 
Głos Wieikop. nr 4898
350 tys. poszukuję, procent, 
gwarancja. Oferty Głos Wiel­
kopolski Gniezno, nr 44.

2b-306

Wolne lokale
Pokój kuchnią wynajmę. Zwrot 
remontu. Wzlotowa 22. przy 
Dąbrowskiego.__________ 4879
Dwa pokoje kuchnią, łazienką. 
Zwrot kosztów remohiu. A res 
wskaże Głos Wikp. nr 4857.

Spokojny student szuka poko- 
,.u, Of. G\ Wlkp. ni 4906._ 
Lokalu ca 50 m2 nadającego 
się na lekki przemysł poszu­
kuję. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7. pod 2,733. pl804
Osoba spokojna szuka małego, 
niekrępującego pokoju umeblo­
wanego lub pustego za stałą 
posługę albo rok z góry pła­
ce. Zg.oszenia- Grunwa'dzka 
91 m. 1.________  4916
Dobrze zapłacę za pokój w 
śródmieściu. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 4890.__________
1 do lUs pokoju z kuchnią lub
2 pokoje. Zwrot remon*u !ub
pożyczka. Oferty Głos Wielko- 
nolski nr 4863._ __________
Dwie studentki spokojne, so­
lidne, poszukują pokoju. Cena 
cbojetna. Oferty Głos Wielko- 
polśki nr 4851.
Pokoju poszukuję. Wynagrodzę 
półdniową pracą domową i za­
płatą. Oferty nr 488: Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. c785
Mieszkanie 2—3-pokojowe za 
zwrotem kosztów remontu — 
ewtl. do remontu; poszukuję. 
Oferty nr 487: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. c784
Mieszkanie 3—4-pokojowe wy­
godami. Zwrot remontu lub 
wysoki czynsz z góry. Oferty 
nr 476 Czytelnik, Armii Czer­
wonej. 1._________ ___  C773
Materialnie niezależny student 
szuka natychmiast niekrępują­
cego pokoju, Oferty nr 684 
Czytelnik, M. Focha 14, F353
Kawaler poszukuje umeblowa­
nego pokoju. Cena obojętna. 
Oferty nr 683 Czytelnik. Marsz. 
Focha 14______________ F352
Samotny szuka umeblowanego 
skromnie pokoju, blisko tram­
waju. Oferty nr 682 Czytelnik, 
Focha 14._____________ F351
2 pokoi kuchnią poszukuję. 
Zwrot kosztów. Oferty- PAR. 
Ratajczaka 7, pod 2,819.
____________________P1859 

Lokalu na sk'ad bławatów po­
szukuję — Zgłoszenia: tele- 
ton 33-19.____________ P1851
Kowal samodzielny szuka po­
koju umeblowanego lub puste­
go’ śródmieściu. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 2.823.

P1864

Zagubiono zaświadczenie RKU 
Gniezno, legitymację fabrycz­
ną H. Cegielski. Ubezpieczalni 
Społecznej. Konrad Mikołaj­
czak, Go ańcz. 4908
Zagubiono dowód tożsamości 
konja na nazwisko Antoni 
Eliasz. Jeziora pow. Rawicz. 
___________________ 2a-174 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań. Józef Cieśliński, 
Gorzów. Armii Czerwonej 15. 
___________________ Zb-301 

’ Skradziono legitymację PPR.
kartę rejestracyjną RKU Wą­
growiec, odcinek wymeldowa­
nia z Wągrowca. Jan Przy- 
siek, Gorzow. 2b-302
Skradziono dowód ślubu reje­
strację RKU. Władysław Przy- 
bylski, Gorzów._______2b-303
Zagubiono książeczkę tożsa­
mości konia, wałacha, rocznik 
1944, kasztana z gwiazdką, 
tylne nogi białe. Maria Wy- 
mowska. Szczytniki. 2b-3Ó7
Zaginął piesek (mieszaniec, 
suczka), czarny. Proszę o od­
prowadzenie za wynagrodze­
niem: ul. Orzeszkowej 13 m 4. 
____________________ 4889 
Zginął pies mieszaniec ow­
czarka, Rex, nr rej 2988, — 
Oddać wynagrodzeniem: Kossa- 
ka 13. m. 1,___________ F347
Skradziono kartę rejestracyj­
ną RKU Poznań, legitymację 
PPR, milicyjne zameldowanie. 
Stefan Budziński. Poznań 
________________  4860 
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne nazwisko Aleksander 
Cielewicz, Poznań. 4848
Skradziono książkę Ubezpie­
czalni Społecznej nr 46 761 934 
nazwisko Marcin Stachowiak 
_____________________ 4846 
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Jan Kostań- 
ski, Granówko._________ 4841
Zgubiono indeks Akademii Han­
dlowej nr 3209 Poznań nazwi- 
sko Tadeusz Lach.__  4835
Zgubiłam legitym osobistą i 
zameldowanie milicyjne w po­
ciągu na nazwisko Zofia Tom- 
kcwiak. Poznań. Garbary. 65, 
W. 3.______________ c790

i Zgubiono wierzch ze szkiełkiem 
' damskiego złotego zegarka, 
i Znalazcę proszę telef. 86-23. 
|______________________C783
’ Skradziono papiery osobiste i 
; zameldowanie milicyjne na na- 
j zwisko Edmund Strojny, Po­

znań. Staszica nr 21 m. 11.
C799

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą dysponuje — Wspólny 
Transport. Norwida 13, tele­
fon 92-46. 4193

Różne
Kto sprzeda lub wypożyczy 
„Wyspę Mędrców". Poznań, 
Mostowa 26, m. 14. 4858
Kołdry, stare przerabiam, no­
we szyję Kroczyńska. Gro­
bla la. pl853

Matrymonialne
Panna lat 42, inteligentna, 
przystojna, materialnie nieza­
leżna mieszkaniem Poznaniu, 
pozna kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Of. Głos Wlkp. 
nr 4850.

Dzierżawy

Skład, 65 m!, z 2 ubikacjami, 
piwnicą, centrum, zamienię na 
mniejszy. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 2,537. pl844

Pokoik oddam samotn(ej)emu 
bezpłatnie za krótkoterminową 
pożyczkę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4917._________ __
Solidnemu panu po 40 wynaj­
mę mały pokój. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4847.

Loltal, 3 ubikacje i piwnice, 
nadające się na hurtownię lub 
przemysł, za zwrotem kosz­
tów remontu. Blisko Rynku Je­
życkiego. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4771.

Poszukuje dzierżawy 60 do 
100 morgów. — Oferty Głos 
Wieikop Gniezno nr 43.
____________________ 2b-305 
Ogród owocowy, 2-morgowy, 
do wydzierżawienia. Zgłosze­
nia: ul. Kościelna 31 m. 1.

_________________ 4887 
P?ac na składnicę drzewa i ob­
róbki drzewnej poszukuję. — 
Oferty nr 679; Czytelnik. Fo­
cha 14._________ F348
10—30 morgów dobrej ziemi 
w okolicy Poznania wydzier­
żawię. Of. Głos Wlkp. nr 4892. 
Poszukuję dzierżawy gospodar­
stwa średniego rolnego a’bo 
warzywnego w pobliżu mias*a. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2a-175.

Emsryt poszukuje emerytki 
wdowy, starszej panny, włas­
nym mieszkaniem lub dom- 
Kiem. Cel matrymonialny. Of. 
Głos Wikp. nr 4867.
Kawaler lat 45, kupiec wy­
soki, większą gotówką pozna 
sympatyczną panny do lat 37. 
Cel matrymonialny. Of. Głos 
Wielkp. nr 4853.
Poślubią pannę lub wdowę do 
lat 40 która posiada w'asny 
sk?ad handlowy, ogrodnictwo 
lub gospodarstwo. Of. Głos 
Wlkp. nr 477, Czytelnik Armii 
Czerwonej 1.___________c774
Drogerzysta, kawaler, lat 43, 
repatriant, z powodu braku 
znajomości szuka odpowiedniej 
panny lub wdówki, najchętniej 
z własnym sklepem lub przed­
siębiorstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 4911.____________
Wdowa po czterdziestce, przy­
stojna posiadająca wytwór­
nią galanterii skórzanej w 
dużym mieście w poznańskim, 
poszukuje z powodu braku 
znajomości dobrego fachowca 
kupca, do lat 52 z dobrym 
charakterem bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Poważne o.fer- 
ty z fotografią Czytelml: Ka­
towice pod 1563. 2b-313
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U) kobiaiu

Zbliżająca się wiosna — to dla nas, kobiet i... kobieciątek w dużej mierze okres 
kłopotów toaletowych.

Droga najmniejszego oporu jest najłatwiejsza, a więc większość z nas myśli o — 
kostiumie. Bo to i zawsze można się w niego ubrać i zawsze elegancko się wygląda. 
Zdecydowana pesymistka określa to: ,,kostium nigdy nie razi..." —

O tzw. klasycznym ,,tailleur" nie ma co mówić, bo sama nazwa wskazuje, że nie 
ulega on kaprysom mody. Zajmijmy się zatem kostiumami fantazyjnymi.

Trzy podane na rysunku modele są różne — jak trzy niewiasty w tym samym 
wieku. Pierwszy — praktyczny. Spódnica dyskretna w linii i kolorze kraty, żakiet — 
skromnie akcentujący nutkę sportową i niezwykle umiejętnie kryjący fakt, że prze­
robiony jest na najnowszy model z.... przeszłorocznego.

Drugi model uwydatnia u smukłej pani jej smukłość — długością rewersów ża- 
kieta, jego wcięciem w talii i przede wszystkim wąskością spódnicy.

Ostatni wreszcie model — zdecydowanie młodociany. Pelerynka podkreśla podlot- 
kową naiwność właścicielki kostiumu.

A więc — co kto lubi d. w. b.

Racjonalne i higieniczne 
zmywanie naczyń

Ochrona macierzyństwa

Kostium — zawsze elegancki

Cały arsenał szczotek — to duża pomoc 
w myciu i czyszczeniu naczyń.

znacza się do garnków Najlepsze są 
lniane.

Stół i ławę, na której myje się na­
czynia, należy zmyć każdorazowo go­
rącą wodą i wytrzeć do sucha. Miski 
i wiaderka obmyć również gorącą wo­
dą i wytrzeć. Myjąc to wszystko — 
strzec się, aby nie obryzgać ścian j po­
dłogi. Wilgotne ścierki rozwiesić na 
wieszadle, wszystkie przybory do czy-

Zmywanie naczyń powinno być do­
konane naychmiast, gdy tylko zbierze 
się ze stołu. Zgarnia się najpierw wszy­
stkie resztki z talerzy do wiaderka, 
(można użyć do tego papieru gazeto­
wego), po czym zmywa się talerze w 
mistrze w gorącej wodzie, a spłukuje 
w drugiej misce. Układa się talerze 
odwrócone dnem do góry, aby z nich 
woda spłynęła, wyciera ścierką, sortu­
jąc osobno głębokie i płytkie talerze.

Po talerzach zmywa się garnki i inne 
naczynia. Wodę należy zm eniać. Gdy 
garnki są osmolone, dodać trochę sody 
do wody, aby łatwiej dały się zmyć. 
Osmolone dna wyczyścić drucianą) 
szczoteczką i piaskiem. Umyte garnki i 
wytrzeć wykręconym pomywakiem,] 
przetrzeć grubą ścierką. Przy naczy­
niach składanych, jak maszynka do ka­
wy, migdałów, mięsa, należy każdą) 
część oddzielnie wymyć, wytrzeć i na-| 
powrót złożyć, aby nie pogubiły się] 
drobiazgi.

Noży i widelców nie wkłada się do! 
gorącej wody, bo wychodzą łatwo z' 
obsady. Obmyte wytrzeć ścierką, na-j 
stępnie oczyścić papierem tzw. szkla­
nym lub piaskiem i znowu przetrzeć. 
Zęby u widelców dokładnie obejrzeć, 
aby nie zostały w n’ch resztki pokar­
mów. Metalowe łyżki oczyścić każdo­
razowo popiołem. Srebrne sztućce myć 
należy w ciepłej wodzie z sodą i my­
dłem; wytarte miękką ścierką na su-] 
ch’o, przetrzeć skórką — będą lśnić jak< 
nowe.
STRONA 6 Ńr 50

Jeżeli chcemy zaoszczędzić pracy płukania 
niezatłuszczonych naczyń (np. od podwie­
czorku), ustawmy je starannie na specjalnej 
podstawce czy choćby drewnianej i do spłu­
kania użyjmy gumowego węża, którego je­

den koniec włóżmy na kran od wody.

szczenią, jak kreda, cegły, piasek, pro­
szek, poskładać porządnie w skrzynię 
do tego celu przeznaczoną.

Bardziej nowoczesnym i higienicznym 
jest zmywanie naczyń bez używania 
ścierek. Widok kob ety z brudną ścier­
ką w ręku, wycierającej nią przezna­
czone do jedzenia na nich talerze, test 
wysoce nieapetyczny. a jeżeli dodamy 
do tego wodę, w której pływają resztki 
potraw i skrzepy tłuszęzu — praktycz­
na reforma tego działu pracy domowej 
wyda s.ę wprost zbawienna. A więc za­
miast ścierek — używajmy szczotek, 
które przydadzą się również m. in. do 
czyszczenia lejków u dzbanków, wał­
ków, tłuczków itp. Szczotki wszelkiego 
rodzaju i wielkości otrzymać można z 
[łatwością w handlu. K. M.

Matka... — słowo to pełne jest siły
1 tkliwości. Słowo, prawie równo- 
brzmiące we wszystkich językach i chy­
ba najwięcej posiadające spieszczeń. 
Mieści się w nim wszystko: Najwyższy 
szacunek dla poświęceń matki, najwyż­
sza radość z posiadania, najserdecz­
niejsza miłość wypływająca ze zjedno­
czenia duchowego, największe uwiel­
bienie wartości moralnych tej strażnicz 
ki domowego ogniska.

Matka... — poza poczuciem wdzięcz­
ności winno w nas być silne poczucie 
obowiązku w stosunku do tej, której 
naród cały winien jest wszystko, co 
jest w nim najlepszego.

Dla pełnej ochrony kobiety, dającej 
życie nowemu człowiekowi, wydane są 
specjalne ustawy, do których wihni się 
stosować wszyscy jej chlebodawcy. 
Najważniejsza z nich jest ustawa z dnia
2 lipca 1924 r., która podaje uzasadnione 
wytyczne opieki i ochrony kobiety pra­
cującej. W rozdziale III art. 14, 15 i 16 
podane są prawa, regulujące odpoczy­
nek nocny kobiet pracujących, przerwy 
pracy w okresie ciąży i porodu itp.

Zwłaszcza art. 16 dobitnie określa

0 właściwe karmienie niemowlęcia

Przezorne i troskliwe matki regularnie odwiedzają poradnie dla niemowląt.
Na zdjęciu — poradnia dla niemowląt w Poznaniu, prowadzona wzorowo i 

utrzymywana przez Centralny Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego 
Fot. Laskowski

Szkło myje się oddziefrfe — w czy­
stej, letniej wodzie. Do wycierania 
szkła używa się najcieńszych ścierek, 
do talerzy grubszych, najgrubsze prze-

Duże niebezpieczeństwo dla całości naczyń 
stanowi takie niedbale ułożenie ich do 

obeschnięcia.

Niejednokrotnie matki nie zdają so­
bie dostatecznie sprawy z tego, że nie­
odpowiednie karmienie niemowlęcia 
jest najważniejszą przyczyną jego nie­
dorozwoju lub chorób na przyszłość.

Utrata J4 czy 1 kg wagi nie zrobi 
większej różnicy dla dorosłej osooy, 
ale dla młodego dziecka jest to poważ- 

Ina rzecz i przedstawia dla niego tvle, 
]co dla dorosłej osoby utrata 5 lub ? kg; 
[przeciętny przyrost wagi niemowlęcia 
każdego dnia w pierwszym roku jest 
■ak nieznaczny, iż trudno jest zauwa­
żyć go bez specjalnego ważę 

inia. Jeżeli niemowlę nie zyskało na 
wadze odpowiedniej ilości gramów, 

■choćby tylko w jednym tygodniu, zna­
wczy to, że coś jest źle z nim i wówczas 
należy natychmiast zaradzić złemu 
przez odpowiednią zmianę pokarmu lub 
też przy pomocy lekarstw. Odwlekanie 
w takich wypadkach, aż niemowlę 
straci wagę przez kilka tygodni lub — 
co gorsza — aż utrata wagi dojdzie dc 
Yt lub 1 kg, może sie odbić zgubnie na

I

Jak odświeżyć jasne, kolorowe ba­
wełniane sukienki, które od częstego 
prania tracą kolor? Otóż bardzo dobrym 
środkiem jest prać je w kwaśnym mle­
ku. Śmietana robi plamy, należy ją 
więc dobrze zebrać z mleka.

Biorąc potrzebną do prania ilość mle­
ka, dzielimy je na dwie części. 
W pierwszej pierzemy brudne suknie, 
a jeśli mają plamy, pocieramy barskim 
mydłem. Po wypraniu, dobrze sukienki 
wyciskamy do czystego mleka, jeszcze 
raz dokładnie pierzemy, a potem płu- 
czemy, kilka razy zmieniając wodę. 
W końcu wyciskamy sukienki w prze­
ścieradłach — rozkładając je szeroko; 
ledwo trochę przeschną, prasujemy. 
Krochmalić nie potrzeba, bo sukienki 
będą miały właściwą nowym materia­
łom sztywność i zachowają kolory 
w swĄ świeżości, którą to właśnie na- 
daje kwaśne mleko. (b)

Krótka czy długa?
Ciekawy wynik plebiscytu 

blisko 26.000 Czytelniczek 
przynosi 5 numer
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ramy, chroniące kobietę mającą być 
matką. Brzmi on jak następuje: „Ko­
bieta w stanie ciąży ma prawo przer­
wać pracę z chwilą złożenia świadectwa 
lekarskiego, że spodziewać się można 
rozwiązania nie później niż za 6 tygod­
ni. Kobietom w stanie ciąży przysłu­
guje prawo do korzystania z przerw 
pracy nie dłuższych aniżeli 6 dni w cią­
gu jednego miesiąca. Nie wolno za­
trudniać kobiet w ciągu 6 tygodni od 

wszystkich 
artykule ni- 
wolno roz- 
służbowego

dnia porodu. W ciągu 
przerw, przewidzianych w 
niejszym, pracodawcy nie 
wiązywać, ani wymówić 
stosunku".

Jak widzimy, postanowienia są jasne 
i przeciwdziałają ewentualnemu wyzy­
skowi kobiety ciężarnej. Z ustawowym 
uregulowaniem tych spraw zapoznawać 
powinny ogół kobiet Związki Zawodo­
we i Społeczno-Obywatelska Liga Ko­
biet, jako jedyna masowa organizacja 
kobieca w Polsce.

Nie wszystkie kobiety zdają sobie 
sprawę z tego, iż nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że praca zawodowa 
wpływa niekorzystnie na stan ciąży, a

■

jego zdrowiu 1 zmniejszyć znacznie 
jego szansę wyzdrowienia.

Matka powinna ważyć niemowlę 
każdego tygodnia przez okres pierw­
szych dziewięciu miesięcy, a następnie 
co najmniej co dwa tygodnie, dopóki 
nie ukończy pierwszego roczku życia.

Przeciętnie niemowlę waży nieco 
więcej niż 3/4 kg zaraz po urodzeniu, 
około 7 kg po sześciu miesiącach, a 
około 1014 kg po ukończeniu pierw­
szego roku życia. Dlatego właśnie, że 
niemowlę szybko rośnie, musi ono mieć 
dobry i odpowiedni pokarm i musi spę­
dzać przeważającą ilość czasu na spa­
niu.

Katarzyna M.

£ bliska i z daleka
♦ Odbyła się konferencja dyrekto 

rek Szkół Pielęgniarskich PCK pod! 
przewodnictwem prof. dra M. Kacprza­
ka. Przedmiotem obrad konferencji 
były zagadnienia programowe i sprawy 
bieżące. Obradowano nad wniesieniem 
pewnych poprawek do programów i sy­
stemu szkolenia, dostosowując je do 
obecnych warunków, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb pielęgniarstwa 
społecznego i Min. Obrony Narodowej.

♦ Społeczno-Obywatelska Liga Ko­
biet postawiła sobie na okres najbliż­
szy poważne zadanie skupienia w 
swych szeregach do wiosny roku bież, 
miliona kobiet polskich.

♦ Anna Loughlin, która jako pierw­
sza kobieta przewodniczyła na kongre­
sie brytyjskich związków zawodowych, 
po raz drugi przechodzi do historii ru­
chu zawodowego. Została ona miano­
wicie wybrana sekretarzem general­
nym związku zawodowego krawców i 
pracowników krawieckich. Z dniem 
1 marca br. rozpocznie pracę na tym 
stanowisku. Po raz pierwszy w Anglii 
kobieta jest sekretarzem generalnym 
wielkiej organizacji zawodowej. Pra­
cuje ona w swym zawodzie już 38 lat, 
a od r. 1915 jest działaczką związko­
wą. (d)
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później porodu (jakkolwiek nie znaczy 
to, że kobieta w tym okresie winna 
próżnować, gdyż pewne fizyczne trudy 
są nawet wskazane). Stwierdzone jest 
statystycznie, że kobiety ciężarne, a pra­
cujące zawodowo, wykazują patologicz­
ne zaburzenia. Nic dziwnego, hałas 
maszyn, nie przewietrzane sale, pył i 
rozmaite czynniki chemiczne nie sprzy­
jają zdrowiu przyszłej matki, powodu­
jąc zaburzenia w o-ddychaniu, w krą­
żeniu krwi itd.

Toteż opieka społeczna, zabezpie­
czona ustawą, powinna być rozciągana 
aż na kilka tygodni po urodzeniu się 
dziecka. Nieskończenie wielkie zada­
nia mają miejskie i powiatowe Ośrodki 
Zdrowia i Stacje Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, które powinny czuwać nad 
normalnym rozwojem ciąży, kontrolo­
wać jej przebieg i w myśl wskazań spo- 
łeczno-higienicznych badać rodzaj pra­
cy zatrudniającej pacjentkę. Doniosłą 
rolę gra i tu tzw. wywiad społeczny, 
mający za zadanie stwierdzenie stanu 
materialnego i psychicznego kobiety 
ciężarnej; w domu zaś przeciwdziałać 
ewentualnym trudnościom można zawsze 
przy pomocy odpowiednich czynników, 
bądź społecznych, bądź milicyjnych 
czy innych.

Dopóki kobieta może pracować bez 
szkody dla siebie i przyszłego dziecka, 

1 nie ma potrzeby zwalniania jej z zaję­
cia, które stanowi nieraz główną pod­
stawę egzystencji rodziny; gdy jednak 
ciąża jest posunięta, lekarz Ubezpie- 
czalni winien wydać świadectwo, a 
.wówczas pracodawca musi ciężarną 
zwolnić, lecz nie wolno mu ani pozba­
wiać jej zarobków, ani wymawiać po­
sady, dopóty, dppóki dziecko nie ma 

i co najmniej 6 tygodni.
| Gdy kobieta szczęśliwie przejdzie 
l połóg i powróci do pracy, ma prawo 
do dalszej opieki nad nią, a mianowicie 
wolno jej co kilka godzin przerwać za­
jęcie, aby dziecko nakarmić. Dużym 
udogodnieniem dla matek są urządzone 
w wielu fabrykach żłóbki dla niemo­
wląt.

Wszelka opieka nad dzieckiem ko­
biety pracującej podnosi jej wydajność, 
gdyż matka, spokojna o los swego ma­
leństwa, może się jej oddawać bez 
ciągłej myśli o tym, co się z dzieckiem 
dzieje; pamiętać należy, że praca źle 
wykonywana pociąga za sobą obniże­
nie kultury w tym zakresie, a więc i w 
całokształcie jest wielkością ujemną. 
Musimy się dostosować do specjalnych 
warunków tak, aby z jej trudów życio­
wych wysunąć największą korzyść dła 
społeczeństwa i najwięcej szlachetnego 
zadowolenia kobiety. Daje ono har­
monię życia, bez której nie można być 
ani dobrą pracownicą, ani dobrą matką.

mgr B. TOKARSKA

Jak chronić politurę 
przed zniszczeniem

Niejednokrotnie po przyjęciu, często 
róv^iież po świętach, kłopot mamy ze 
zniszczoną politurą szczególnie na sto­
łach. Aby w przyszłości już się nie na­
razić na uszkodzenie stołu, zabezpiecz­
my politurę od zeszpecenia.

Trzeba więc kupić lub zużyć stary 
.''luby koc, obciąć go do wymiarów sto- 
Tu, obszyć wokół plisą szeroką na tyle, 
aby można w nią wciągnąć gumę lub 
sznurek. Stół, ochroniony tego rodzaju 
pokrowcem podłożonym zawsze pod 
obrus, będzie miał wierzch o czystej 
i niezniszczonej politurze. Ustrzeżemy 
się tym sposobem raz na zawsze od 
zmartwień i niepotrzebnych wydatków.

Jeśli jednak ktoś z domowników zdą­
żył już meble zniszczyć, podajęmy 
przepis na pastę do czyszczenia: 4 czę­
ści wosku żółtego i jedną część kala­
fonii rozpuścić na wolnym ogniu, po 
ostudzeniu dodać jedną część olejku 
terpentynowego i wymieszać, a gdy zu­
pełnie stężeje, brać tej masy po tro­
chu na flanelę i wycierać meble, zmy­
te poprzednio wodą z mydłem. W koń­
cu wyciera się czystym gałgankiem aż 
mebel nabierze połysku, (b)

Zestawienie obiadów
w czasie od 20 I! do 26 I! br.
20. 2. — piątek: Zupa pomidorowa z

grzankami, ziemniaki zapiekane 
z jajami i grzybami w sosie 
grzybowym.

21. 2. — sobota: Zupa mleczna z klus­
kami, gulasz, kluski ziemnia­
czane tzw. kopytka, surówka 
z marchwi i chrzanu.

22. 2. — niedziela: Zupa szczawiowa,
zrazy bite wołowe, buraczki, 
ziemniaki, kompot z mrożo­
nych owoców.

23. 2. — poniedziałek: Zupa z czarnych
jagód (ewentualnie mrożonych) 
nerki wieprzowe w sosie, ziem­
niaki, surówka z kwaśnej ka­
pusty.

24. 2. — wtorek: Płucka w rosole na
krótko, tarte ziemniaki, na­
leśniki z powidłami.

25. 2. — środa: Zupa ogórkowa z kaszą
fprzedziałową), kotlety z dor­
sza, marchewka z groszkiem 
ewentualnie mrożonym, ziem­
niaki.

26. 2. — czwartek: zupa z fasolki z za­
cierkami, gołąbki z kaszą, 
ziemniaki.


